> 


„ mów socjalnych, lecz do twardej 


N 


r. 2856 


68 


|  Pronamorata miesięczna: 
| Bez odaossonia .„ „„. B49 

£ odnoszeniem „ 8:60 
| Z przespłką pocz, ,.. 4'30 
| Za granicą „2.40 Tes 
E = + 
amera 1 SOSBZĘ 


Adres Redakcji: 
al Jagisiicaska L. SQ, 
| Telefon 41. Niędry miast. 1572 
| Adres A Imiuiatracii: 3 
ul Jagielfeżasna £. A0 
Tolstoy 241. | 


d.. 


SG saa Z 


s] 
| 


NALEŻYTOŚĆ POCZT 
OPŁACONA RYCZAŁTEM 


anuru | BEE + N > E 


OWA JA rakó' 


m sery z RNA 


przy ul. Florjańskiej L, $2, Nr tel 


Ceny sprzedaży hkuriowne, 


Uaz TEE Ty TYB 


FUWWCZOŚĆ 


maszej polityki ceinej 


do badań, jakie wywołała ona efekty w po- bne. Połowiczność zaś w tych sprawach jest 


Kraków, 18 grudnia. 

Polityka gospodarcza wskrzęszonej 
byla od chwili odzyskania niepodlegfości i jest 
obecnig jeszcze dorywczą. Przeważnie uwzglę- 
dnia tylko prądy chwili i liczy się przede- 
wszystkiem ze względami popularności w sze- 
rokich warstwach, nieraz na ich wtasnq szkodę. 
nie wychodząc z programu  obmyślanego na 
dalszą metę. x 

Taką była polityka gospodarcza niemal 
wszystkich, a conajmniej wielu państw w 
pierwszych latach po ukończeniu wojny świa- 

wej. W każdym razie taką była polityka 
wszystkich państw nowych, powstalych na 
gruzach dawniejszych imperjów. I w pierw- 
szych czasach nie mogło być inaczej. Obecnie 
jednak niemal we wszystkich tych państwach 
możemy obserwować poważne pogłębienie pod- 
staw polityki gospodarczej i dostosowanie jej 
już nie tylko do zmiennych wymagań połi- 
tycznej chwili, ani nawet do pewnych progra- 
rzeczywisto- 
ści, do naturalnych warunków rozwoju dane- 
go gospodarstwa, do geogralji handlowej, do 
międzynarodowego ukladu gosnodarczego i do 
międzynaradowych stosunków gospodarczo- 
politycznych. 

Zdawało się, że nowa era w Polsce, którą 
zaczął ubiegający obeenie rok — era równo- 
wagi budżetowej i stalego pieniądza, będzie 
musiała łączyć się również z grantowna rewi- 
zją polityki gospodarczej, w tym kierunku, by 
ta polityka wyzbyła się dotychczasowej doryw- 
czości i wewnętrznych sprzeczności itp., a 0- 
parła się crganicznie na planie gospodarczym 
realnym i opracowanym na dłuższą metę, Te- 
go wymagała nieubłagana logika życia. Nie- 
stety stało się wręcz odwrotnie. Polityka go- 
spodarcza żadnego z poprzednich rządów może 
nie była tak chwiejną, tak chimeryczną, tak 
dyletancką, a zarazem tak oddaną kasiu 
»apres moi łe deluge«, co właśnie polityka rzą- 
du obecnego. 

Ta z jednej strony rażąca, a z drugiej strony 
groźna niewspółmierność polityki walutowej i 
skarbowej z jednej strony, a gospodarczej z 
drugiej bije do tego stopnia w oczy, że n. p. 
w Sejmie bez względu na swój stosunek poli- 
tyczny do obecnego premjera ; bez względu na 
uznanie, na które skądinąd p. Grabski zasłu- 
guje, wszystkie stronnictwa bez wyjątku już 
od dłuższego czasu nietylko zdają sobie spra- 


wę z tego zjawiska, lecz także olwarcie je 
krytykują, chociaż w sposobach poimowania 
racjonalnej polityki gospodarczej są oczywi- 


ście między niemi bardzo znaczne różnice. 

Jeden tylko p. Grabski tej fatalnej rozbieżno- 
ści nie widzi, a przynajmniej udaje, że jej nie 
widzi — tak samo jak publicznie zapewnia, że 
jest znowu lepiej i że będzie coraz lepiej, ped- 
czas gdy wszyscy są przekonani, że o ile było 
przez parę tygodni lepiej, to był to objaw tył- 
ko przemijający, a sytuacja naprawdę znowu 
się pogarsza, rodząc uzasadnione obawy o 
dalszą przyszłość! 

Na jedną dziedzinę polityki gospodarczej 
chcemy dziś zwrócić uwagę, w której doryw- 
czość i bezprogramowosć dotychczasowa jest 
w obecnej chwili (wobec aktualności sprawy 
traktatów handlawych z Niemcami i Czecho- 
slowacją) szczególnie niebezpieczną. Mamy na 
myśli politykę celną. Nowa taryfa, celna, któ- 
ra urodzila się w mozolnych obradach specjal- 
nej komisji (w sposób coprawda także dość 
bezprogramowy i dorywczy), została następnie 
w ostatniej chwili kilkoma pociągnięciami pió- 
ra Komitetu ekonomicznego Rady ministrów 
w różnych ważnych punktach przelasonowaą- 
na — tak, jak tego żądały od niego chwilowe 
wskazania jego polityki konsumcyjnej. Bez 
programowość pierwszego opracowania zosta- 
ła w ten sposób podniesiona do kwadratu, a to, 
co może nawet po części było sluszna, ale tyl- 
ko na chwilę, zostało utrwalone na dłuższy 
czas, niejednokrotnie z wielkiem  uiebęzpie- 
czeńztwem dla gospodarstwa spolecznego — 
gdyż obecna taryfa celna, która weszla w ży- 
cie rozporządzeniem Prezydenta na podstawie 
usiaw o pełnomocnietwach. może być teraz 
zinieniona tylko ustawą parlamentarna, co 
specjalnie w tym zakresie jest trudne i wyma- 
ga dluższego czasu. 

Obecnie zaś, gdy ta taryfa już od pół roku 
jest w mocy, rząd dotąd nie przystąpił wcale 


Polski szezególaych gałęziach gospodarstwa, 


oraz 
czy pod kątem widzenia tych właśnie bezpo- 
średnich eiektów, nie mówiąc już o programie 
gospodarczym na dalszą metę, nie należy tary- 
fy zmienić w niejednym punkcie, tym razem na 
trwałe. 

Do tego, by wypracować naczelne wskaza- 
nia gruntownego programu gospodarczego, na 
którymby się powinna oprzeć taryfa celna, 
byłaby powołana Rada gospodarcza. przewi- 
dziana przez konstytucję. O takiej Radzie je- 
dnak, jako o stałym organie rzeczowych stu- 


djów i opinji, rząd wcale nie mysli, albowiem ' 


boi się, by ta rzeczowość opinji przy koniecz- 
ności pewnego liczenia się z niemi nie psuła 
mu jego polityki »samozachowawczej«. 

l tak np. Rada gospodarcza musiałaby wy- 
powiedzieć się w tym kierunku, że najpewniej- 
szym Środkiem zwiększenia i potanienia kon- 
sitmcji jest zwiększenie produkcji i że w sto- 
sunkach takich, jak nasze, dla osiągnięcia tego 
celu, dla własnej lepszej przyszłości, przez pe- 
wien okres przejściowy, zgodnie z »klasycznąc 
tezą Lista, konsumcja niejednokrotnie winna 
ponosić chwilowe ofiary. Otóż dla rzadu, który 
tylko tem się interesuje, co o jego polityce mó- 
wią konsumenci obecni, nie troszcząsg się wea- 
le o zdanie konsumentów za lat trzy, pięć czy 
dziesięć, ani o rzecz samą, taka właśnie opinia 
Rady gospodarczej byłaby niewątpliwie wiel- 
ce niewygodną. 

Następnie rzeczą Rady gospodarczej byloby 
ustalić, jakie gałęzie wytwórczości winny hyć 
w Polsce obecnej, w zmienionych jej; warun- 
kach gospodarczych i  gospodarczo-palitycz- 
nych, nietylko utrzymane przy życiu, lecz tak- 
że forsewnie rozisiiane wszelkiemi środkami 
polityki gospodarczej. Polski niz stać obecnie 
na luksus popierania rozwoju pewnych egzo- 
tycznych gałęzi, którym nie sprzyjają warun- 
ki naturalne. Z drugiej strony nie można ża- 
dną miarą pozwalać na upadek lub cofnięcie 
się tych gałęzi, które pod kątem widzenia sa- 
mostarczalności naszego obszaru gospodarcze- 
g w głównych linjach, albo ze względn na o- 
bronę państwa, albo wreszcie dla aktywności 


Niniejszen zawiadamiamy P. T. Pabliczsość, iż otworzyliśmy w Mrakowie, 
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bilansu handlowego są nam niezbędnie potrze- 


zgubna. 

| Jeżeli Rada gospodarcza nie będzie powo- 
lana do życia, to tego ostatniego zadania mu- 
si dokonać ktoś inny, mianowicie rząd sam po 
wysłuchaniu sfer gospgdarczych, gdyż stan 0- 
jbeeny, w którym z jedej strony dla braku na- 
'leżytej ochrony chwieją się i walą poważne 
gałęzie niezbędnej wytwórczości a z drugiej 
ltu i ówdzie popierane.są chore gałęzie egzo- 
tycznego przemysłu, jest niesłychanie niebez- 
pieczna dla położenia gospodarczego, a nawet 
(wręcz dla egzystencji państwa. 

Dzisiaj poważne gałęzie przemyslu są zagro- 
żone, ponieważ produkują za drogo w porów- 
naniu z konkurencją zagraniczną a nie korzy- 
istają z dostatecznej ochrony celnej — pod ką- 
„tem widzenia interesu konsumentów. Jest to 

polityka krótkowzroczna. nie myśląca o tem, 


co będzie z konsumcją krajową wogóle wte- driczący 


dy, gdy te gałęzie wskutek takiej polityki u- 
padną. Natomiast racjonalne pogodzenie inte- 
‘resów konsumcji produkcji polegałoby na tem, 
„by tym ga!łęziom dać możność i czas do prze- 
prowadzenia niezbędnych inwestycyj, celem na- 
turalnego obniżenia kosztów produkcji, przez 
„zapewnienie imn podwyższonej ochrony celnej 
na lat kilka, poezem już cła mogłyby być zno- 
wu obniżene w bezpośrednim interesis konsum- 
cji. Takie postawienie Kwoscji umożliwiłoby 
pewnym galęziom przemysłu ściągnięcie kapi- 
,tałów zagranicznych, które wtedy też chętnie 
w tych gałęziach szukalyby lokatv. Zarządze- 
nia tego typu moglyby i pówinnyby dochodzić 
do skutku na zasadzie specjalnych układów 
między poszczególnemi zorganizowanemi ga- 
łęziami przemysłu. a rządem. W historji polis 
tyki handlowej można spotkać się z preceden- 
sami. 

Na to wszystko jednak trzeba, by skończyła 
ślę nereszcie era walki tylko z »na mniejszym 
oporem« a rozpocząja się w zakresię polityki 
gospodarczej praea poważna od podstaw, li- 
cząca się z prawdziwemi potrzebami kraju, a 
nie wyłącznie z popwlarnemi hasłami. 

Dr Roger Battaglia. 
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wobec posiuiatów urzędników 


Warszawa, 13 grudnia (PAT). Dnia 10 bm. 
premjer przyjął delegację zarządu głównego 
stowarzyszeń urzędników państwowych w oso- 
bach pp. Szczawińskiego, Stypińskiego, Sasor- 
skiego i Dudy, którzy przedłożyli memorjał w 
najważniejszych sprawach urzędniczych i wy- 
jaśniający pogląd S. U. P. na kwestję w związ- 
ku z oświadczeniem p. komisarza oszczędno- 
ściowego Meskalewskiego w wywiadzie praso- 
wym, że od 50—60 proc. stanowisk służbowych 
będzie stabilizowanych. Delegacja zakomuniko- 
wala premjerowi, żę wiadomość tą wywołała 
duże zaniepokojenie wśród urzędników, którzy 
rozumicją, iż tylko taki procent urzędników 
czynnych mianowanych na stalych będzie skut- 
kiem tego stabilizowany. 

Premjer oświadczył, że kwestja ilości stabili- 
zowanych urzędników ezynnych nie z powodu 
oszczędności welhodzi w grę i że w terminie o- 
kreślonym zostaną ustabilizowani wszyscy u- 
rzędnicy mianowani na staie, którzy w dotych- 
czasowych pracach wykazali odpowiednie kwa- 
lifikacja. Żaden przeciętnie z góry oznaczony 
stosunek procesiowy nie będzie ptzy stabiliza- 
cji brany w rachubę. Natomiast jest możliwem, 
ze w niektórych urzędach procent ustalonych 
stanowisk w rezultacie niski, gdy w innych le- 
piej zorganizowanych może dochodzić do 100 
proc. 

W dalszym ciągu delegaci poruszyli sprawę 


zi 


Gurisa COMA pr 
„Gdańsk, 13 grudnia (AW). Przed kilku dnia- 
mi w Oliwie odbyl się tajny zjazd kierowni- 
ków propagandy komunistycznej w państwach 
baityckich i W. M. Gdańsku. Omawiano ko- 


yieczność przeniesienia tymczasowej centrali 


pomni komunistycznej 


przyznawania szezebla grupy uposażeniowej w 
wypadkach obniżania stopni siużbowych ze 
względów budżetowych, reorganizacvjnych itp. 
Premjer zgodził się całkowicie ze stanowiskiem 
delegacji, przemawiającym za tem. aby w tym 
wypadku przyznawano w grupie niższej szcze- 
hel, jaki urzędnik posiada w grupie wyższej, 
lub w razie przejścia ze stanowiska ctatowego 
na prowizoryczny, jaki posiąda urzednik mia- 
nowany na stale. Argumenty formalne zarządu 
głównego 8. U. P. w tej sprawie przyrzekł pre- 
mjer rozpatrzeć. w a 

Nadto „delegacja prosila o wydanie poleceń 
wykonania w terminie przewidzianym art. 97 
ustawy emerytalnej, to jest do końca grudnia 
postanowień tego artykulu, mianowicie zali- 
czenie lat pracy zawodowej i samorządowej 
do wysługi emerytalnej. 

Premjer uznał prośbę delegacji za całkowicie 
uzasadnioną i przyrzekł zainteresować się tą 
sprawą. 

Wkońcu delegacja wspomniała o poruszeniu 
w ostatnim czasie projcktu dwurazawego urzę- 
dowania, przytaczając argumenty przeciw tej 
propozycji. Premjer podzielił pogląd deluga- 
tów, uważając, że w obecnych warunkach 
mieszkaniowych i uposażeniowych ten projekt 
byłby dla urzędników niekorzystny 1 nis wpły- 
p dodatnio na tryb i intensywność urzędo- 
wania. 


dla propagandy komunistycznej dla Estoniji, 


ma zająć się „propagandą komunistyczną w 
Polsce. 
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w, Poniedziałek 15 Grudnia 1924. 
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Wydalanie Gdańszczan — 6 dyrescię kolejową — Pedział takoru rzecznego — 
Belicia rady portu — Menierencja pocztowa w Waszyngienie — Ratylikacia umowy 
polszo<zdzóskicj — Wysolii komisarz i Strasshurqer zgodni co 66 nieprzekazy- 


wama pewnych spraw Radzie Ligi 


Rzym, 13 grudnia (PAT) Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady Ligi omawiano szareg spraw 
gdańskich. Przedewszystkiem omawiano spra- 
wę wydalania Gdańszczan z Polski, w tej spra- 
wie specjalnie powołany komitet prawników 


¡wypowiedział sie na korzyść tezy polskiej, a 
ý erą P De = TE T, ą 
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Litwy i Łotwy do Gdańska. Osobny oddzia! |ziemi nastąpiło o godz. 5 


bywateli gdańskich wedle swego uznania. Pre- 
zydent senatu gdańskiego, Sahm, domagał się, 
aby Polska poddana była tym samym ograni- 
czeniom. Minister Strassburger odpowiedzial, 


że, jak to głosi sprawozdanie, Polska dotąd 
tylko w nadzwyczajnych wypadkach wvdalała 
Gdalszczan i że w przyszłości nie zmieni swe- 
go stanowiska w tej sprawie. 

Rada zatwierdziła raport Quinones de Leon. 
W sprawie dyrekcji kolejowej w Gdańsku po- 
wzieła decyzje, przekazującą komitetowi pra- 
wników zbadanie, czy poprzednia decyzja wy- 
sokiego komisarza zgodna jest z istniejącymi 
traktatami i umowami. 

Sprawę podziału taboru rzecznego byłej pru- 
skiej administracji Wisły, zasadniczo już zde- 
cydowaną, przekazano również do ovinji pra- 
wników i rzeczoznawców technicznych. 

W kwestji policji Rady portu i wydziełenia 
w Gdańsku specjalnego  terytotjum, któreby 
podlegało tejże samej Radzie portu, przewo- 
Rady portu opracował techniczną 
część projtktu, który ma być odłożony do na- 
stępnej sesji Rady. 

W sprawie udziału Gdańska w konterencji 
pocztowej w Waszyngtonie, Rada stwierdza, 
że wyczerpujące umowy w sprawie udziału 
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Gdańska w konferencjach międzynarodowych 
wyczerpują i ten poszczególny wypadek. 

Wreszcie trzy sprawy, a mianowicie kwe- 
sija ratyfikacji umowy polske-xdańskiej, po- 
dział instytutu prawa publiczności w Gdańsku 
oraz sprawę ceł odłożono do sesji marcowej 
Rady, przyczem na prośbę delegata Gdańska, 
delegat Polski obiecat przedstawić rządowi pol- 
skiemu życzenia wolnego miasta, ażeby ono 
miało możność wypowiedzenia się w razie zmia- 
ny ceł wywozowych w Polsce. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego wysoki 
komisarz Rady Ligi, Mac Donel, oświadczył, 
że uważa za niepożądane, by znaczna ilość 
spraw gdańskich była przekazywana decyzjom 
tady. Wysoki komisarz prosił Radę, ażeby go 
upoważniła do obmyślenia środków, zmieria- 
jących ten stan rzeczy. Minister Strassburger 
powiedział, że projekt wysokiego komisarza 
jest calkowicie zgodny z zamiarem rządu pol- 
skiego, który ze swej strony czyni wszelkie 
możliwe wysiłki uniknięcia przedkładania Ra- 
dzie wszelkich spornych spraw, dotyczących 
Gdańska, czego najlepszym dowodem jest, że 
większość tych spraw jest wniesiona przez 
Gdańsk. Przedstawiciel Polski z zadowoleniem 
wita inicjatywę wvsokiego komisarza i przy- 
rzeką swą usilną współpracę. Prezydent Sahm 
przyłączył się do oświadczenia Strassburg:ra. 

Na zakończenie wysoki komisarz prosił Ra- 
dę, aby zakupiono mu inny dom w Gdańsku, 
ponieważ obeeny jest niedogodny. Wysoki ko- 
misarz uskarżał się na Szczupłość swych pobo- 
rów. Rada obiecała wysokiemu komisarzowi 
|zbadać te sprawę. 


ABGOOLCYJAKA PrOPUSUMAE przy pomocy SAMOIOÓW 


samoloty głośzego pisarza Blasco Ibaneza rozrzucają w Hiszpanii odezwy 
wzywające do obalenia króla Alfonsa 


Paryż, 13 grudnia (AW). Blasco Ibanez, zna- 
ny rewolucjonista, pisarz hiszpański, nabył we 
Francii awa samoloty, celem rozwinięcia re- 
wolucyjnej propagandy w Hiszzanji. Samoloty 
te mają rozrzucać po Hiszpanji odpowiednie 
odezwy i broszury. Dotychczas odbyty one je- 
dną podróż, podczas której rozrzucity brosztr- 
rę Ibaneza, nawoiującą do obalenia króla Al- 


fonsa. 
Dyrektorjat kazał odkomenderować specjal- 


ną eskadrę lotniczą, która ma samoloty rewolu- 
cjonistów zniszczyć. 

| x”. * 

| Jak wiadomo. Blasco Ibanez wydał niedawno 
list otwarty, oskarżający króla hiszpańskiego 
Alfonsa, że dla celów osobistych spekulacyj fi- 


|nansowych doprowadził w Hizspanji do prze- 


wrotu wojskowego, że-w interesie fabrykantów 
broni prowadzi kampanję w Maroku i że jest 
w spółce z właścicielami międzynarodowych 
domów gry hazardowej. 


Niemcy zbroja się do wojny odwetowej 


Stwierdziła to międzynarodowa komisja kontroli wojskowej 


Londyn, 13 grudnia (AW). »Daily Mailyc 
donosi, iż komisja kontroli wojskowej w Niem- 
czech po zakończeniu swych prac przedstawiła 
sprawozdanie odpowiednim czynnikom w Pa- 
ryżu i w Londynie. 

Sprawozdanie to zawiera następujące pun- 
kty: ba 

1) Kontrola wojskowa napotkała podczas 
swych czynności ze strony czynuików wojsko- 
wych i dyrekeyj fabryk na nieustanny i celowy 
opór. 

2) W tych warunkach nie jest rzecza możli- 


Wa oddanie kontroli nad rozbrojeniem Niemiec 
komitetowi Ligi Narodów, jak to pierwotnie 
projektowano. 

3) Niemcy są uzbrojone. Sztab generalny 20- 
Stał przywrócony i przygotowuje plan nowej 
wiełkiej ofensywy. : g 

4) Niemcy posiadają tajny i nielegalny kor- 
pus policji, złożony z 100.000 ludzi, 

5) Fabryki do wyrobu broni i amunicji nie 
zostały jeszcze zniszczone. Karabiny i wszel- 

| kiego rodzaju amunicja są w dalszym ciągu 
wyrabiane. 


Komisja kontrolna przedsieweśmie środki zaradcze 


(Telefonem od nas 


Warszawa, 13 grudnia, 
donoszą: »New York Heralde dowiaduje się 
sensacyjnych szczegółów 0 rezultatach kon- 
troli wojskowej w Niemezech. Dziennik stwier- 
dza, że w różnych częściach Niemice ukrywa 
się masowo broń ręczną. Rada ambasadorów 
na podstawe raportu międzykoałicyjnej komisji 
kontrolnej ma wysłać do Niemiec ostra notę, w 
której zażąda wypeinienia warunków rozbro- 
jeria, podyktowanych traktatem wersalskim, 
albowiem policja niemiecka obok Reichswehry 
jest drugą arnją, liczącą przeszło 109.000 lu- 
dzi. Rada ambasadorów w nocie tej zażąda 


Z Nowego Jorku |, 


zego korespondenta). 

oddzielenia policji od wspólnej komendy z 
Rcichswehrą i poddania jej pod administrację 
poszczególnych miast i gmin. Pozatem zażąda. 
zniesienia poszczególnych twierdz, na nowo u- 
furtyfikowenych. Pomimo, że komisja kon- 
trolna dopilnowala zniszczenia 87.000 karabi- 
nów maszynowych, 46.000 armat, 5 miljonów 
kzrabinów ręcznych i pewnej ilości aeropla- 
nów, fabrykacja broni od r. 1923 trwale poste- 
puje. Niemiecki sztab generalny pracuje nie- 
zgorzej jak za czasów wielkiej wojny. Niemcy 
„też w krótkim czasie mogą wystawić dobrze 
uzbrojoną armję w sile 500.000 ludzi. 


Trzesienie ziemi w Niemczech 


Heidelberg, 13 grudnia (PAT). Instytut sejs- 
mokratficzny tutejszego obserwatorjum donosi 


co następuje o trzęsieniu ziemi, które się dało 
odczuć wczeraj i dziś rano w poludniowych 
Niemczech: Wieczorem zapisał sejsmograf po- 
bliskie trzęsienie ziemi z odległością ogniska 
trzesienia około 125 km. Pierwsze trzęsienie 

5 min. 59, sek. 22 i 
skończyło się o godz. 5 min. 42, sck. 30. Trwa- 
ło 9 minut, Trzęsienie to w Heidelbergu dało 
się odczuć słabo. 4 


| Dziś rano o godz. 4 min. 29 sek. 47, aparat 
sejsmograficzny zapisał drugie trzęsienie zie- 
mi z nieco większem oddaleniem ogniska trzę- 
sienią. Skońezyłc sie ono o godz. 4 min. 45, 
trwało więc około 16 minut. W samym Ileidel- 
bereu trzęsienie to nie dało się odczuć. 
Trzecie wstrząśnienie nastąpiło dziś rano o 
g6dz. 8 min, 31, sek. 2 i skończyło się o godz. 
8 min, 40, trwało więc 9 minut. Ognisko tego 
trzęsienia oddalone było około 25 km. Trzęsie- 
e 


t 
3 


k 
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kie ro byio odczute w Heidelbergu, ale bardzo 
saho, 

Friszurg, 13 grudnia (PAT). Dziś rano o g. 
8 min. 20 dało się tu w najbliższej okolicy od- 
czuć Krótkotrwale trzęsienie ziemi Trzęsienie 
to w zewnętrznych objawach było silniejsze, niż 
wczyrajsze, Z miejscowości Lahr donoszą, ze 
w tamtejszej okolicy równacześnie odezuto kil- 
kakrotnie dość silne trzęsienie ziemi, które 
było movniejsze mż w zorajsze, 

Stuitgard, 18 grulnia (PAT). Dziś o godz. 
8 min. Ż rano cdesto tu gwałtowne lecz krót- 
kie trzęsienie ziemi. 

Frankfurt. 13 grrdnaj (PAT). »lrankfurter 
Zeitung« donosi 7 Renthlinzen, że podezas 
wczorajszego trzęseria ziemi w pozudniowych 
Niemczuch. szęzególnie silne było trzęsienie w 
okosczch Alp szważstich w miuełscowościach 


s 


Rempromiizsia p 


Proces H 
W dalszym ciągu procesu przeciw Haarma- 


nowi zcznawał p. Rothe, ojcice jedn>go z za- 


mordowanych młodzieńców. Zeznania te były 
o tyle ciękawe, że w podełrzanem świetle 
vrzeasiawiły działałność policji hanowersxiej. 
Otóz mejski Kurt Engelle, przyjaciel mlodego 
Roth-go, zwrórił uwagę policii na Tlaarmana, 
z którym po raz ostatni widziano Rotheugo. — 
Wyraml tez przypuszczenie, ża Haarman usu- 
nął jego przyjacie!a. Wobeg tego zeznania 
przerrodniczązy przesluebal konisarza policji 
kryminaincj Brauna. Ten stwierdza, że policia 
piieprowadzają rewizję w mieszkania Maatina- 
nA, jednakze nie podejrzanego nie zamieżił. 


Plitzkansen, Eb'nzes i M'testadt. Wiele domów Przewodniczący ns to zanważa, że sam Hasr- 


zostalo tu uszkodzonych. 


+ „4 
W północnych Włoszech, 
Grieście i Ensbruku 

Triest, 13 grudnia. W północnych Wloszech, 
A zwszczą w okajiczeh Wenecji, dalo siz odczuć 
w piążek kiika sikrych wstrząśnień ziemi. W 
Trieście wybucha panika, W Toimein zaryso- 
way się poważnie mury kośr:cła. 

O trzęsieniu ziemi donoszą tez z Insbrucka. 

* e * 

Krakowskie obserwatorjum trzęsienia ziemi 
nie mogło zanotować, ponieważ aparaty sels- 
msograficzne, kóre by'y w »aprawio — nie są 
Jeszcze z pewrotem vsawione. 


ka Seimu 


PROWIZORJUM BUDŻETOWE NA I. KWAR- 
TAE 1925 R. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu odesłano 
w pierwszem czytaniu do komisji budźatowej 
ustawę o prowizorium budżetowem na pierwszy 
kwartał 1525 r. Ustawa ta ma być zaiatwiona 
przed 1 stycznia 1925 r. 

Nowele do ustawy o monopolu spirytnsowym 
odegłano do komisji, uchwalono ulgi dla miesz- 
kańców byk go pasa przyfrontowego, uchwa- 
lono w tizeciem czytaniu ustawę o ochronie 
wynałusków, tudzież w drugiem czytania ustil- 
wę o pomiarze pojemności połskicii statków 
handlowych, a wreszcie w trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o przediużeniu mocy obowisęzu- 
jacej dotychczasowych przepisów o niektórych 
opłatach ste mplowych. 


PRZERACHOWANIE POŻYCZEK PAŃSTWO- 
WYCH. 

Pra. Moraczewski referował imieniem komi- 
sji skarbowej wniosek p. Rzepectiego, doma- 
gający sie odretnego przerachowania tych po- 
żrczek panstwowych, których posiadacze wpia- 
cili welntę przed 1 grudnia 1920 r. Referent 
sprzeciwił sie temu wnioskowi, a Sejm odrzucił 
go į wehwalił rezolucję komisji z następującą 
rezolu ją uzwpełniającą: »Sejm wzywa rząd, by 
posiadacze pożyczek państwowych, którym jt- 
ko mewlusnowolnym państwo nakazało zakup- 
no pozyczia państwowej, otrzymali taka sumę 
konworsyjna, jaka odpowiada peinei wałoryza- 


cji marki polskiej w dniu nabycia pożyczki. To, 
| Z Hamburga donoszą; 


sumo dotyczy wszystkich właścicieli fundu- 
Szow pułlicznych, kościelnych, oraz [unduszów 
użytecznosci publicznej «. 

Po wysłuchaniu referatu p. Plucińskiego im. 
kom. budżetowej Sejm odrzucił również wnio- 
stk p. Rzepeckiego o emianę rozporzadzenia 
o przerachowaniu zobowiązań prywatno-praw- 


pych. 
DALSZE OBRADY. 


W dalszym toku obrad Sejm uchwalił we- 
zwać rząd do przedłożenia projektu reformy 
podatku przemysłowego. Sprawę oddania 
gmachu »Śiare Ćło« parafji w Skalmierzycach 
odesłał Sejm ponownie do komisji. Nowelę do 
ustawy o zabezpieczeniu bezrobotnych przy jął 
Sejm w brzmieniu, uchwalonem przez komisję 
pracy. 

Następne posiedzenie we wtorek dnia 16 bm. 


-~ Rewelacje p. Bittnera 


W czacie dyskusji nad wnioskiem p. Rzepee- 
kiego w sprawie przerachowania zobowiązań 
prywatno-prawnych p. Bittner stwierdził z u- 
bylewaniem, że nasz kredyt zagranicą został 
tak dalece poderwany, 1% obecnie powstało 
międzynarodowe kiaro wierzycieli Polski, zło- 
żone przez pewnego Hiszpana dia obrony pry- 
watnej własności obcyche obywateli w Polsce, 
zagrożonej rozmaitemi naszem prawanii i roz- 
porządzeniami. W czasie dyskusji twierdził da- 
lej, ze przeciw projektowi rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej 9 przerachowaniu z0- 
bowiązań pryw atno-prawnycel glosóował w swo- 
im czasie na Radzie ministrów minister spra- 
wiediiwości, który też nasiępuie założył prze- 
ceiw rozporządzeniu temu swoje votum sepa- 
ratum. 


Posiezzenie komisji orhitriżowej 


Warszawa, 13 gradnai (AW). Komisja arbi- 
trażewa dla załatwienia sprawy zatargu w prze- 
myśle włókienniczym, odbędzie pierwsze posie- 
dzenie we wtorek w Warszawie. Do komisji 
wchodzi trzech przedstawicieli robotników, 
trzech przeruysłowców, oraz superarbiter rzą- 
dowy p. Bukowiecxki Stanisław, prozes pro- 
kuratorji generalnej. 

Pierwsze posiedzenie komisji artiirażowej 
wyznaczone zostało na dzień 16 grudnia o g. 
7 wieczorem w gmachu prokuratorji general- 
nej. 


gp’ s 7. B 
Wicepremier Thugutt w Wilnie 
í Wilno, 19 grudnia (PAT), Przybył tu wczo- 
raj wicepremjer Thugutt. Na dworcu witali mi- 
nistrąa przedstawiciele władz rządowych z p. 
Raczkiewiczem na czele. W godzinach przed- 
południowych odbył konferencję z władzami 


man przyznał, ze gdyby policja przeprowadzaca! 


sumienule rewizię, znuiaziaby w skrzyni rad 
piecem czaszkę Rottiego. Swiadek na to odpo- 
wiada, że nie widział skrzyni — przytem nie 


przypuszczał, aby morderca zwłoki swej ofiary ' 
| EREE TEN YA IELTYW TYT KTNK aS MRI EPT 


NOWA REFORMA 


dAZEBYDZY ERU 
,przez ośm dni trzymał w mieszsanin. W kał- 
,Tym razie stwierdza on, że peleja nie podej- 
rzywała Mzarmana o nierdorstwa i dlatego 
przestano obserwować oskarżonego. 

Rozprawa obfitowała w wiele dramalysznych 
[SCEN — zwlaszcza, gdy zeznawali redziee 74 
'Mertlowavy h. Hasrman na widok iednego Ł 
jajeów swych ofiar zadądał epecjatnej ochrony 
lewej osoby, W cznsie zezeawania zaow jJedre- 
go z swiadków, otcia?ającego llnurmana — 
„ten zerwał się z miejsca i zaszawjł mu krzywo- 
przysięstwo i uroczyście przeklął go w ostat- 
„miej godzinie swego żytia! Równi z zeznania 
innych świadków nie hyły przyjeameni dla pa- 
teji. Ojkice niejakiego Kocha stwiidza, że 
„guy zawiadomił policję o zaginięcin svita, ko- 
nisarz poliejt brutalnie wygnał go z biura. W 
'toku procesu Haarman ziożył zeznania niezwy- 
kle obciążające Grassa . 


miejescawemi, nastepnie złożył wizytę przed- 
stawiciclom naczelnym, rektorowi uniwttsy- 
tetu, prezydentowi miasta i wiauzom wojsko- 
wym. W godzinach popoludniowych minister 
przyjął szełów urzędów państwowych w Wil- 
nie oraz przyjął delegację bialoruską, litewską 
i żydowską. W sobotę minister udaje się do 
powiatów wiieńskiego i trockiego. Po powrocie 
w tym samym dniu minister będzie odbywał 
dalsze konferencje i przyjmował delegacje. 


? 1 ET 
Wysoki poziom Us ugoda 
SPoreCZNEŚO W Peise 

Londyn, 13 grudnia (AW). Kongres ekono- 
mji społecznej w Buenos Aires uchwalił rezo- 
lucie, wyrażającą uznanie rządowi polskiemu 
za reformy Spoieczne i postawienie ustiawodaw- 
stwa spolecznego na tak wysokim poziomie. 


Z:n rabina sadagórskiega 

Wedle doniesienia z Nowego Jorku, umarl tam 
w 88 roku życia rabin-cadyk z Sadagóry lzak 
Friedman. 

Zmarły rabin był synem słynnego cudotwórcĘ- 
rabina bł. p. Izraela Friedmana, posiadającego do 
czasu inwazji rosyjskiej wspaniały dwór. Na dwo- 
rze tym graupowało się cale życie clasydskie. Ro- 
sjanie wypędził Friedmana z jego stolicy, Wyje- 
chał on do Wiednia, gdzie równicź otoczony byl 
wielkim sztabem sekretarzy i wielbicieli. Bib'jo- 
tekę jego kupił wiedeński żyd Saio Kohn jasu 
dar dla wiedeńskiej gminy żydowskiej. W ostat- 
nich czasach rabinowi Friedmanowi Żie się pows- 
dziło i materjalnie bardzo podupadł. Na zaprosze 
nie zwołeuników jego w Nowym Jorku wyjechał 
za Ocean, jednakże śmierć go tam zuskoczyla, 


LKOGU mesos mard w Nemezo 


Strzały do matki, córki i syna. — W domu u sie- 
bie, morderca zakłół czwartą oliarę. 


Wczoraj wieczór are- 
sztowano ty 40 letmiegu kupea Fryderyka Wrest- 
fella, rodem ze Smyrny, który wysirzałami re- 


jarzynami Mcinemanową, jej 21-letni córkę i 14- 
letniego syna. Córka zmarła już w szpitaln, a stan 


chu dokonał w sklepie Heinemanowej przy ulicy 
Knieckweg 8, oświadczył urzędnikowi policyjnemu, 
że „spelnił swój obowiązek“. W mieszkaniu jego, 
oświadczył również Westfeld — leży niejaki Dali- 
ską z rozbitą czaszką, którego dobił nożem. 

W rzeczywistości urzędnicy kryminalni zaałeżli 
w tylnym pokoju mieszkania Westtelda 37-letniego 
Tomasza Daliskę, rodem ze Serres, zamordowane- 
Vo. Na zwłokach stwierdzono głębokie rany, cięte 
na szyji, w piersiach zaś tkwił jeszcze sztylet. 
Westfeld zamordował Daliskę przed poludniem. 
poczem zamknął wszystkie drzwi, i podążył do 
«klepn Heinemanowej, gdzie dokonał zamachu na 
jej rodzinę. 

Wexifeld pozostawał z rodziną Heinemanowej 
w stosunkach handłowych i był narzeczonym cór- 
ki zamordowanej. Morderca wyraził zadowolenie, 
że zemsta mu się powiorlła. 


P. T. Czytelników „Nowej Reformy“ w Tarno- 
wie zawiadamiamy, że dziennik nasz jest do na- 
bycia codziennie od godz. %%6-ej wieczorem na 
dworcu kolejowym i u kolporterów Biura p. Guta. 


KRORIKA 


Kraków, 13 gruđnia. 


MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Piotra 
w niedzielę 14 bm. podczas mszy Św. o godz. 12 
orkiestra smyczkowa 5 p. a. c. wykona szereg 
utworów religijnych. 

AKADEMJA NA CZEŚĆ Ś.P. GABRJELA NA- 
RUTOWICZA, W miejskim reatrze im. Słowackie- 
go urządza krakowska. Rada Robotnicza jutro w 
niedzielę 14 bm, jako w drugą rocznicę śmierci 
pierwszego prezydenta Rzpltej Gabriela Narutowi- 
cza, uroczystą Akademję. Na Akademji przema- 
wiaś będzie wicemarszałek Sejmu. Jędrzej Mora- 
czewski, poseł miasta Warszawy Jaworowski, — 
nadto przedstawiciel „Wyzwolenia“ poseł dr Po- 
lakiewiez, oraz przelstawicieł „Związku ehiop- 
skiego“. Dekłamować będą art. dram. p. Białkow- 
ski i p. Buczyńska. Rozpocznie i zakończy orkie- 
stra symtoniczna Związku muzyków polskich. 

STAN ZDROWIA PREZESA  AKADEAJI 
UMIEJĘTNOŚCI, prof. Kazimierza Morawskiego, 
jak się z kompetentnej strony dowiadujemy, ulega 
polepszeniu. 


wolweroweni ciężko poranil właścicielkę skiepu z Ę 


matki i syna budzi obawy. Westfeld, który zama-' | 


N——_ >) Lo O, m0 


od Wydawnictwa 


l O POWIĘKSZENIE LICZBY ŚWIĄT. Z War- 
szawy telefonują nam: Kiub Ch. N. wniósł po- 
prawki w sprawie ustalenia dni świątecznych, 
proponując dodania drustego dnia Bożego Karo 
dzenia, Wielkiej Nocy i «Zielonych Świat. 

FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. Ferje 
i świąteczne we wszystkich szkołach rozpoczną się 
W Hna a trwać będą do 2 stycznia wlącznie. 

(r) PIERWSZE MROZY. Od dwóch dni królo- 
(wa-zima zasiadła na swym tronie. Przyszły pierw- 
sze mrozy. W dniu dzisiejszym temperatura obni- 
żyła się bardzo zuacznie w nocy, dochodząc do 3 
stopni poniżej zera, a w godzinach polminiowych 
do 5 stopni poniżej zera. Równocześnie nad mia- 
stem zawisła gęsta zasłona mgły, a mróz ścinając 
rozpylone w powietrzu. kropelki wilgoci okrył 
szronem dachy domów, ogułocone galęzie drew, 
rzeżbiąa fantastyczne araleski. 

(r) CHOROBY ZARAŻLIWE GRASUJĄ. W te- 
|gorocznym sezonie jesieneym, jak donoszą z ca- 
lego świata, grasują rozliczne choroby epidemiez- 
nie głównie przewodów oddechowych. Pozostaje 
to w ścisłym związku z wilogtną i zmienuą pogo- 
dą tegorocznej tak dlugiej jesieni. Szczególnie 
wiele zanotowano wypadsów influenzy i epuiemi. 
cznego zapalenia gardła. Również i w Krakowie 
zanotowano znacznie zwiększoną ilość wypadków 
influenzy. Wilgotuy klimat Krakowa specjalnie 
predysponuje orgaaizm do tego rodzaju zasłabnięć. 


SIRINI BPPP ia 


DOM HANDLOWY A 
D 


R. HAWEŁKA Ę 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 24 55) 


FH 

DJI, polva: SPR) 
ASK 3 migdały. rolzynki, igi daty: jpn wy, 
47) Je le, malaga buszona, orzechy 0) w) 
=" 7] W OSKIE, tureckie, ameryś 1- =P 
Z “Aii ckie. wanilja, szatiai, Świeże w % U 
pe ce z” łku tur isk e, amerykańs ie, f&s ec 
r 1a d4Ku tirols ant s s 
roay) ananasy, p wata cze, manda” Piae 
Ho) U) rya i mor le, jabłka, trz skwi uji u 


nie i śliwki nu sono kał:for- 
niskie, Wina węgierskie gw- 
lowe 1 mszalne, Wna aust ja- 
c ie, francussie i hiszpańsiae. 
lak ert, wudai, konia .i i rumy 
krujows i tra reuskie, U ygi 
natuy pore angwsk fir uy 
Barciay & Perkino, Londyn. 


CE 
ZĄC 
g 


£ 
ict 


GE 
LEE 
e 


GGOGY 
CE 
RAE 
CR 
TAE 


= 


ysyłka na prowincją odwro'nis, 
URT 1789 DETAIL 


(GU 


T 
2 A: 


d 


I 
GMINNYCH. Z ramienia Tymcz. Wydz. $amórzą» 
dowego we Lwowie rezposząla się kontrola magi- 


| LUSTRACJA MAGISTRATU ZAKŁADÓW 


stratu krakowskiego i zakladów miejskich pod 


skiego. Dziś przeprowalzono szkontrum gł. kasy 
miejskiej i akcyzowej. W dalszym ciągu komisja 
przystąpi do badania stanu depozytów gł. kasy 
miejskiej, Czynności kounsji! kontrolującej potrwa- 
ją, jak stychać, kilka tygodni. 

STYPENDJA AKADEMICKIE. Z Warszawy 
donoszą: Wysokość stypendjów akademiekich na 
rok stypnadyjniy 4424-1085 została ustalona przez 
ministerstwo wyzuań zel. i ośw. publ. na 265 pan- 
któw, oknślonych ustawą z 9 puźlzieraiku 14323, 
o uposażeniu funkeimarjnszy palństwowych j woj- 
ska Przy maożnej równej 38 groszy w paździes- 
niku, rata stypondyjna wynosi 100 zł 10 gr, przy 
munożnej równej 4t groszy w listopadzie, rata stř- 
pendyjna wynosi 108 zł 65 gr. Prócz sum wnoszu= 
nych na fundusz stypendyjny składają się oplaty 
młodzieży, wynoszące po 5 zł, od których to oplat 
rady wydziałowe mogą uwolnić Biezamożnywi, 
indzież sumy wnoszone przez ciała samorządowe, 
instytucje i osoby prywatme, 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W niedzielę 14 bm. 
o 8 wieczorem odbędzie się w lokalu kiubowym, 
Rynek 32, odczyt dra Ludwika Rubla pt. „Niem: 
uy w świeliv wyborów“, Wsięp Wa członków 
wolny, dla zaproszonych gości 1 zał. 

POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO-PEDAGOGI- 
CZNY urządza wielki koncert na dochód rodziny 
po wiełkim śpiewaku polskim z łaskawym współ- 
udziałem pp. Z. Bandrowskiej-Osmeckiej, L. Jawo- 
rzyńskiej, Le Marek-Onyszkiewiczowej, A. Mazur- 
ka, W. Pawłowskiego (Śpiew), K. Skarżyńskiego 
(wiolonczela), St. Ablamowicz-Miayerowej  (forte- 
pian), St. Wysockiej (dekiamacja), dyr. B. Waiew- 
skiego (akompaniament) we wtorek 16 bm. o godz. 
48 w [si Instytutu muz., ul, św. Anny © 
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KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH + 


(Ryuck gł. A-B 39). Poniedziałek 16 bm. prof. dr 
J. Rebs: „Beethoven, tragedja człowieka” (z ilustr 
mauz.). 

PROFANACJA. Fabryka mydła Gustawa Böhm- 


Otenbacha na Podgórzu wyrabia mydetka, na któ- 
rych jako markę ochronną wyciskała z jednej 


strony krzyż, z drugiej zaś wizerunek Matki Bo- 
skiej Niepokalanego Poczęcia. W tych dniach dy- 
rektor policji dr Styczeń otrzymał w tej sprawie 
od ks. biskupa Sapichy pismo z dolączeniem fa- 
brykatu. Na podstawie tego pisma władze policyj- 
me przeprowadziły rewizję, w owej fabryce i skin- 
fiskowuły cały zapas podobnych mydełek. Jak się 
dowiadujemy, sprawa przekazimą zostanie proku- 
raturze, a nadto jeszcze w sprawie tej prowadzą 
dochodzenia miejskie władze przemysłowe. 
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tez) Dzisiaj rano o gonm. 0 
krak. Akauemji (rorniczo Iuntwicz 
imatrysałseji adeptow górnierwa 
fo nabożeństwie w kosciele św. Bars 
tyłs wię w awi Uniw. Jag. wasuwa n 
-to-6 'matrykulaeyjna. w kto:ej .wzieti 
woj. Kowelkowski, hom. r.qdowy m K 


Meyer, rertar 
s awierele Rady Zjazdu inż. Rażuiewski, dvr. 
TEPEGE inż. Naturski, gen. Lodjetowski uraz 
gr no profesorskie Akademji Górniczej z dziw- 


czele. Na podwyższeniu zasiedli obeeny Tekwor 
Akademii inż. dr Jan Krause, oraz prorektor 
inż. dr Studniarski, po lewej zaś stronie guic- 
kan wydziaiu górn. inż. Szoczylas, po prawej 
zaś dziekan wydziału hatn. inż. Chromiński, 

Uroczystość otworzył diuższem  przumńwie- 
niem prorektor inż. Studniarski, oddając Hod 
| zmariemu dziekanowi wydzialu hutn. tp. Anto- 
niemu Roedziewiczowi-Bielewiczawi. 

Następnie zubrazował obecny stan organiza- 
cyjny Akademji krakowskiej, podkreślając ol- 
brzymie wysuki, jakich się podjęio grono pro- 
fesorskie bez wyjątku, azeby Akademię pod- 
nieść i utrzymać na odpowiednim poziomie. 
Mowca zaznaczył, z tonem gicbokiego ubolewa- 
nia, że sprawa budowy Akademiji mimo olbrzy- 
mich wysiików ze wszech stren nie ruszyla na- 
przód, skutkiem czego tok pracy organizacyj- 
nej jak i samych studjów napotyka na wszela- 


kie trudności. 

Mimo tak ciężkich warunków w rozwoju 
Akademii, napływ słuchaczy nie zmalał, ale 
lowszem wzmógł się w r. ub. do liczby 425, w 
półroczu zimowem, a 433 w półroczu letnietm. 
Wydział hutniczy, który w r. 1922/23 wykazy- 
wał zaledwie 30 słuchaczy, zwrósł liczebnie do 
10, pomimo  odstraszającej konjunitury w 
przemyśle hutniczym. Wszystko to oznacza 
znaczne przekroczenie numerus ¿lausus ustano» 
wionego w ilości &0 miejsc na każdym roku 
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sew audjésr i możę nasuwać pêwna obawy, czy 


/KUIaCyJna w Krak, 
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h germen huimczy zunia wewanąć 
| destazecoryce mi przez Akademię 
o. Lońwiad sanie nczy jednakże, iż 
sulny studentów zapisanych na stu- 
aiy prosenat bardzo skromny. 
rowu szkudnozo 1928/24 u. 
avgium inżyniera zalećwie 
lziale górniczym i 2 ma 
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zickowania instytucjom i 
czyniły się do rozwoju Aka- 
żył inżynieraw: dirowi Krause- 
ju 1 polowost renlczską, ser- 
'deczne życzeni y uad dalszym rozwojem 
i uczelni, Mowe swą Zakouczył okrzynieni: »Aha- 
demi naszej szezęść Boże!e, 

Z kolei przemówit rektor inżynier dr Jan 
|Krause, który qodkreslił ważnosć į cel nro- 
(Czystosci, oraz wezwał miodzież górniczą do 
spemienia obowiązków, jakie naksada na nią 
Akademja i sjoieczeństwo. 

Następnie dziekan Uhromiński odczytał ratę 
przysięgi dla imatrykulujących się, porzem ka- 
Zdy z nowo zaciężnych studentów na znak, że 
przyjmuje obowiązki na niego wiożune i skiada 
przysięgę, podchodził do Rektera, który darzył 
go ustskiem doni, a następnie podpisywai akt 
ślubowania, | 


Pes parE paghi raie AfuniLA 
Tittycejny pochód „Esse-2óMiKÓW" 

(ez) „Wieczorem około godziny % przecią- 
gnie ulicami naszego miasta tradycyjny pochód 
»lisów-górników «. Pochód wyruszy z Wawelu 
i przeciągnie uiicatii Straszewskiego, Dunajew- 
skiego, Basziową, Siawkowską na Rynek, a na- 
stępnie Florjauską i Potockiego uda się do Ka- 
syna oficerskiego, gdzie odbędzie się trady- 
cyjny skok przez skórę« z beczki piwa. W 
pechodzie »lisów« niesiona będzie beczka pi- 
wa. »Lisów« prowadzić będzie »lis-major< w 
tradycyjnym kostjumie. 
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„ Fabryka Ofenbacha należy do największych fa- 
pryk mydła w Krukewie i dawniej nosila firnię 
„Mawa“, Fakt, który podajemy uu razie bez ku- 
uedtorzy, jost tak drastyczny, że należy Oc.ki- 
wać w iej sprawie urzędowych wyjaśnień. 

CZTERY POŻARY. Niedawno donosiliśmy o 
trzech pożarach, które wybuchugiy w Krakowie w 
ciągu jednej nocy. Dziiaj znowu notujemy nowe 
cziery pożary. I tak: o gulz. 1750 spadł się na 
Krowodrzy przy ul. Łokietka barak, stojący ss- 
moinie w polu. Pożar powstał od rozpalonej rary 
blaszanej, przyłegającej do Ścianki drewnianej, 
Mimo energicznej akcji ratowuiczej straży pożar 
nej barak spiopąć doszczętnie. 

lyogi pożar wybucinął o godz. 23 przy ul. Pau. 
lińskiej § w mu aniu T. Gmesbinma, gdzię cd 
żelaznego piecyka zapalila się podloga. 

W tym samym czasie wybuchnął pożar w d~- 
mu pod l. 21 przy ul. Pijarskiej, gdzie wskitek 
wadliwej budowy komina zajęla się również po- 
dłoga. Część podlogi wyrąbano i ogień ugaszony. 

Wreszcie w stolarni przy ul. Lwowskiej zapat- 
iy się wióra, gdzię pożar ugaszono przed przyby- 
dem straży. 

NAGŁA ŚMIERĆ KOM. MAGISTRATG NA 
STACJI POGOTOWIA. Wczoraj wieczorem przy- 
był na stację pogotowia p. Bolesiaw Demhowek:, 
lat 68 liczący, komisarz magistratu, uskarżając się 
ua bółe w ckoliey Serca. Następnie siadł na stol- 
ku i po chwili skonal. Zabiegi lekarzy celem 
przywrócenia nieszczęśliwego do życia były bez- 
skuteczne, 
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| ZMABLI: | 
| — BŁ p. J. Weiss, dyrektor rafinerji spirytu- 
sr w Klaśnie pod Wieliezką, zmarł we Środę w 


przew. st. radry Wydz. Samorządowego Latoszyń- Wiedniu, dokąd zogtał przewieziony dla dokona- 
J 


nia operacji. 

ŚMIERĆ JANA CHLUMECKY'EGO. W piątek 
mnarł w Anssce w wieku Of lat znany polityk 1 
parlamentarzysta dawnej Austrji barom Jam Chlu- 
"mocky. j 


g gali szdowef 


| KRADZIEŻE KOLEJOWE NA STACJI W 
SZCZAKOWEJ. 


W sądzie okręgowym karnym w Krakowie to- 
ozyła się onogiaj przed s. 5, o. Lizakiem rozprawa 
grzeżów 13 kołejariem, zajętym nasstacji Szczako- 
wa. Krudzieże dokonywane byly przez przeciąg 
atu miesięcy przez fumkcjomwjuszy kolejowych w 
czasie pełniwia przez mich służby, a w szezejgii- 
ności kradzieży tych dopuszczano się w czasie 
straika listopadowego, gdy przeważna część kole- 
jary porzuciła slużbę. 

Łupem oskarżonych były likiery, wó-ki, cukier, 
olówki, baty ilp., a wartość skradzionych rzeczy 
pezedstawiułu krocie. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybnnał skazuł 
Nichału Górkę, Fr. Jaromina, Stanislawa Skucze- 
nia i Fr. Flachau na karę więzienia po 5 miesięcy. 
zaś Jana Słoneckiogo, Michała Pałkę, Szymona 
Gregorozyka każdego po 2 miesiąse więzienia. Re- 
szia, tj. 7 oskarżonych uwoluił trybunał od winy 
i kary. 

Osk. prok. Hubl, bronili dr Rosenstock, dr 
Gleitzmau, dr Weber, dr Rosenzweig, dr Aschen- 
brener i dr Heski. 
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Aszusi tszpie$ e przebraniu za mnichi 


W dniu 30 listopada br. zjawił się na bruan 
Białej oszust przebrany za mnicha i uzyskawszy 
celę w hotelu pod „Czarnym Orłem* rozpoczął 
swą akcję apostolską zbieraniem kwesty na kia- 
ssztor „Ojców Misjonarzy Kresowych. 

„Zakonnik“ ten wpisał się do karty meldunk9- 
wej w hotelu jako ks. Czechowski, Rzekumy 
ksiądz dnia 3 grudnia przyszedł w towarzystwie 
miedego mężczyzny; którego w swoim pokoju si- 
to ugaszczuł i tutaj byłaby się zamknęła tajenani- 
ca eli zakonnika, gdyby nie jeden z wywiadcw- 
„ców policji państwowej w Bialej, który otworzył 


1 
, 


dobranym kluczem uagle drzwi i mimo obycia sią 
z wszelkiego rodzaju złrodniami, slang! zadumie. 
hy, bo oto zobaczył nagie zakonnika i juzo tuwa- 
rzysza w iniyninyina stosuliku, Twzyczem ofiara za- 
komnika była upila bez przytumueści. Wywiadow- 
ca natychmiast zażąiał od „mmeha*% legitymacji 
O»obistcj, która outwała na naewisko: Jan Rze- 
żucha, lat 38, urolzony w Louynie powiat Aiko- 
lów, Czechosłowacja, staie zamieszkuly w Dubnie, 
jako zakonnik misjouarzy kresowych. 

„/akonnik* posiadał książkę, do której ofiaro: 
dawcy wpisywali skladanie dalki, a były tam po- 
zycje kwot bardzo poważnych. ()szust otrzymał od 
nicktórych fabrykantów spore zwoje sukna. Pr: 
sumowunin ofiar na terenie bielsko-bialskim os 
ralo się, że wyjątkwwa homość ofiarodawców 1 
możliwila kwestarzowi uzbierać w przeciągu paru 
dni na terenie bielsko-bialskun z górą 3 tysiące 
złotych, Przy kwastarzu znaleziono tylko 12% za 
i 1800 koron czeskich. Inlagowaty o resztę pe 
niędzy, oświajczył, że wyslał je do klasztoru, po- 
kwiówanie pocztowe zgubił, a miejscowości nie 
mógł sobie przypomnieć... 

Przy legiltymowaniu drugiego osobnika okazało 
się, Że jest to niejaki Józef Każmierczyk, lat 25, 
urodzony w Dortmund (Niemcy), przynależny” do 
Świączyna powiat Środa, zamieszkały stale w Biel- 
sku. 

Obaj zostali aresztowani i odstawieni do sądu 
w Bielsku, skąd po wstępnym protokóle Kazimier- 
czyka wypuszezono na wolność, zakonnika zaś za- 
trzymano w więzieniu. Lecz stąd udało mu się da. 
10 grudnia rano spokojnie umknąć. 

Niezależnie od nadużyć i oszustw popelnionych 
przez brata Rzeżuchę, stwierdzonem zosiało, że 
jest to osobnik, zajmujący się szpiegostwem na 
rzecz ohcego państwa, Zniknięcie jego z więzień 


„jest nierozwiązaną zagadką. 


Z kraju i ze świata 


POS. REGER NIE PRZYJĄŁ SREBRNEGO 
KRZYŻA ZASŁUGI. „Robotnik“ drukuje pismo, 
jakie wystosował socjalistyczny poseł na Sejln, 
"Tadeusz Reger. na ręce premjera Grabskiego. List 
ten opiewa: Ponieważ nadano mi srebruy krzyż 
zasługi, bez względu na to, iż udzielony mi zo- 
stał jako porucznikowi w rezerwie i na projsczy- 
cję min. spraw wojsk., jest jednak odznaczeniem 
cy wilnem, którego poslowi prey jmować nie” wot- 
no w myśl art. 22 konstytucji 4 pomiewał palobno 
postanowienia obowiązują też członków P. P. S, 
przeto nie mogę przyjąć nadanego mi srebrnego 
krzyża zasługi, Nadesłany mi dypiom niniejsze 
zwracam. = 8 

FABRYKA SAMOLOTÓW „PLAGE LASKIE- 
WiCZ% ZAPŁACI 376.000 ZŁ, GRZYWNY. Wia- 
dzą podatkowe skazaly fabrykę sanolotów „Pia: 
ge-Luśkiewicz* w Lublinie na grzywnę 876.000 a] 
za niespłacenie podatku luksusowego, lstuiejo hie 
wiem ustawa podatkowa, która wytwórnie šamo- 
lotów, aut itp, zalicza do luksusowych. 

HERRIOT I POINCARE ZACHOROWALI, Z 
Paryża donoszą, że Stan zdrowia Herriotu Dogo:* 
szyi się. Herrict jest chory Da gryPe, która A 
choroba może tembardziej spowodować kompli- 
(kacje, że Herriot cierpi ua serce. Lekarze zabro. 
isili Herriotowi przyjmowania wizyt politycznych 
"Także Poincare zachorował na ciężką gryl<- 
| CHCIAŁA ZABIĆ KRASSINA. Z Paryża do- 
"noszą: Policja arezztowala wczoraj przed Emąchem 
'ambuszdy sowieckiej kobietą mabroimy w rewal- 
wer, która pouała się za Rosjankę. Aresztowana 
oświadczyła, że przybyła do Paryża, aby ra Ro. 
Krasina przez zemstę za w, że rodzina jej W "47, 
sji była zdziesiątkowaną przez bolszewików. i 
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Poszukują 4 3 
|--2-pokojowego mieszkania 


4 kuchnią dla bezdzietnego małżeństwa za wy- 


gokim czynszem lub odstępnem. Zgłoszenia pod 
K. L, do Administracji „Nowej Reformy“. 1778) 


MIECZYSŁAW ZIELENKIEWICZ 
Chopin 


Blogoslawianą pieśń wam śpiewa, 
Którą dzi: szumią łany, drzewa, 
Pieśń, co różańcem sią przewleką 
Przez losy Polski i człowieka. 


Bo tak się dziwnie wszystko sprzęga, 
Człowiek i Polska, los, potęga, 

Ten taniec życia, zachwycenie 

I zgon i pląs i wyzwolenie. 


Na jakiejś dziwnej usiadł grzędzio, 

Nić złotą w bezmiar z kwiatów przedzie, 
Z oddechów wiosny, z gromów burzy 
Sen wyczarował białej róży, 


Boga zadziwił, w błyskawice 
lzucił snów jego tajemnice 

I polskim je uczynił Źniczem, 
Sny swe królewskie, holdownicze... 


T ten bunt bogów i aniołów 

I gwiazd na sieć pieśniarską polów 

I to, co mówi bór i czlowick, 

Gdy mu się umknie żal z pod powiek, * 
Biogosławnioną pieśń wam śpiewa, ~: 
htórą dziś szumią łany, drzewa, 

Pieśń, co różańcem się przewłoką 
Przez losy Polski i człowieka. 
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W 75 rocznicę śmierci 
Chopina 


W dniu 17 października minęły trzy ćwierci 
wieku od chwili, w której na sen wieczny za- 
mknęły się oczy Fryderyka Chopin'a. Noczni- 
ce tę święci w różnych terminach cala Polska, 
spłacając pamięci najgienjalniejszego swego 
muzyka dług wdzięczności, jaki mu się ciągle 
od nas należy. Spłacamy go też ustawicznie, 
codziennie, w sali koncertowej, czy w zacisz- 
nej izdebce, wsłuchując się w te boskie tony, 
które jako wieczne dziedzictwo po sobie po- 
tomnym pozostawił. 

Wśród największych kompozytorów świata 
jest Chopin bodaj czy nie najwięcej interesu- 
jącym typem twórczym. Od pierwszych chwil 
poznania go, zwracali na tę okoliczność uwa- 
ge wszyscy wybitniejsi współcześni mu muzy- 
cy, stwierdzając niespotykanydotąd wogóle 
indywidualizm i jego oryginalność zarówno 
w grze, jak w kompozycji. „Gra taksamo, — 


pisał o nim Robert Schumann, — jak kompo-| 


nuje, to znaczy, że era po swojemu, jak nikt 
inny“. A innym znowu razem, w liście do sio- 
Stry: „Wyobraź sobie coś nieskończenie dosko- 
nałego, nieskończenie mistrzowskiego, i to 
w czlowieku, który się nawet nie domysla 
o swej doskonałości, o mistrzowstwia swem“. 

My zaś dzis wiemy, że nie kto inny, jak tyl- 
ko Chopin stworzył ideał stylu  [ortepja- 
nowego, jak trafnie zauważa prof. Kamieński, 
stylu, łączącego najwyższe wartości muzyczne 
z najsubtelniejszem wykorzystaniem  instru- 
mentu w sposób niedościęniony ni przedtem, 
ni potem, podobnie jak n. p. Sebastjan Bach 
stworzył nieprześcigniony styl organowy, lub, 
jak w utworach Palestriny i Lasse podziwiamy 
najprawdziwszy styl chórowy. 

U Chopina foriepjan, odgrywający do nie- 
dawna w praktyce muzycznej przeważnie rolę 
pomocnika, Inb zastępcy, w występach zaś sa- 
modzielnych pozostający w ograniczonym za- 
kresie wyrazu, staje się organem duszy ludz- 
kiej w całej jej objętości. Podziwiamy potężne 
wysiłki Beethovena, dążącego do rozszerzenia 
skali wyrazu fortepjanowego przez na*ladowa- 
nie orkiestry symfonicznej, a jednak, nie doty- 
kając bynajmniej niezrównanych walorów je- 
go sonat i koncertów pod względem muzycz- 
nym, nie doszedł przecież on do tego ideału 
fortepjanowego, co Chopin, który niczego nie 
naśladował, mezego fortepuinowi nie narzucał 
ale muzyką swoją fortepjanową gienjalnie wy- 
czuł, wysnuł z samej natury instrumentu. 

To też technika kompozytorska Chopina 


stala się klasycznym wzorem dla twórców for- 
tepjanowych następnego okresu, począwszy 
od Liszta, a skończywszy na Skrjabinie i jemn 
podobnych. Także w praktyce koncertowej 
fertepjan, podniesiony przez Chopina do zna- 
czenia już nie zastępcy, lecz rówieśnika or- 
kiestry symfonicznej, zajął odtąd miejsce na 
jczełe insirumentów solowych. Ani Liszt, ani 
Rubinstein, ani Paderewski, ani wszyscy inni, 
nie byliby do pomyślenia boz Chopina. Histo- 
rja muzyki przyznaje mu dalej stanowisko 
naczelne w światowej romantyce muzycznej, 
szukającej nowych dróg, wyrazu i form, odpo- 
wiadających nowej generacji. 

Żaden z wybitnych - kompozytorów roman- 
tycznych, wypowiadających się w oratorjach, 
symfoniach i wszelkich formach, dużych i ma- 
łych, nie dotknął gwiazd tak, jak on, kompo- 
zytor prawie wyławznie fortepjinowy, żaden 
z nich nie dorzucił tyle orygina!noś.i, tyle 
rzeczy nowych i przewrotowych do zasadnicze- 
go kapitaiu muzycznego w okresio tym pokla- 
sycznym, żaden nie popchnął rozwoju muzyki 
curopejskiej tak w swoim indywiduslnym kie- 
runku, jak on, z wszystkich „djabelskich ro- 
mantyków* radykal najgorszy. jak go humo- 
rystycznie nazywa wielki jego 
i wspóizawodnik bez zawiści, Schumann. 

Nie jest przesadą twierdzenie, że od Uhopina 
rozpoczyna Się nowa era w muzyce światowej 


pod względem wyrazu, norwów, zwiaszcza zań i 


w dziedzinie kolorystyki harmonicznej, 
po Chopinie stala się tak ważnym czynnikiem 
muzyki nowoczesnej, ilo że na  zdobyczach 


CYPRJAN NORWID 


Fortepjan Szopena 


(Do Antoniego C...) 


La musique est unc chose ĉtrange! 
Byron. 
L'art?.., c'est l'art — et puis, voilà tout. 
Bóranger 


I. 
Byłem u ciebie w te dni przelos!atuio 
Niodocieczonego wątku 
Pełne, — jak Mytu, 
Blade, jak świt... — f 
Gdy życia koniec szepcze do poeząiku: ` 
„Nie Ssiaream cię ja nie! — ją 
uwydatnię'ł 


IR 

Bylem u ciebie w dni te, przedostatnie, 
Umy podobniałeś — ca chwili, co chwila —. 
Do upuszczonej przez Orfeja liry, 
W której się rzutu moc z pieśnią prześiia: 
IT rozmawiają z sobą stiuny cztery, 
Trącając się 
Po dwie — po dwie — 

l szemrząc z cicha: 

„„aczął-że on 

Uderzać w ton?.., 
taki M1istwzt,. - Zo gr aw. 

odpycha“? 
Di, 

|Byłom u Ciebie w te dui, Fryderj kul 
Którego ręka — dia swojej białości 
 Aiabastrowij, i wzięcia i szyku, 
"I ehwiejnyci dotknięć, jok strasiowe pióro — 
|Mieszału mi się w ouzach z klawjatmą 
1% słoniowej kości... 
l byłeś, jako owa postać, którą 
Z marmurów luna, 

Niżli je kuto, 

Ouojma dłuto 


Czy choć 


wielbiciel |. 


Fryderyk Chopin 
* 1809 |; 1849 
która ; Chopinowskich opiera się w dużej mierza je- 


iSzcz9 i hermonika Wagnera. Rzeczy iakich 
1 e r _ g 
,mogł zapewne dokazać tylko genjusz z Bożej 


e CZW KAMA AA 0 PACKA ACYC A | 
< mme e 


„Odrodziłam się w nicbie; 

I staiy mi się arfą wrota, 
Wstęgą ścieżka... 

Ilostję przez blade widzę zboże... 
Emanuol już mieszka 

Na Taborze*! 


LE 
l była w tem Polska, od zenitu 


į Wszechdoskonałości dziajów 


Wzięta tęozą zachwytu — 

Polska — Przemienionych Kołodzie. 
jów! 

i Taż sama zgoła, 

| Złato-pszezola... 

|(Poznałcicbym JĄ na krańcach bytu!...) 

| VI. 

I — oto — pieśń skończyeś — — i już więecj 

Nie oglątam Cig — — jedro słyszę 

Coś... jakby spór dziecięcy... 

— A to jeszcze kłocą się klawisze 

O niedośpiewaną chęć, 

1 tącając się z cicha 

Pa ogn — po pięć -— 


Szemrzą: „Począł-że grać? Czy nas 
odpycha?” 
VII. 
O Ty! co jesteś Milości profilem, 
'Btórenu na imę Lopolniemie; 
¡Fo — co w sztuce miannją Stylem, 
j1% przenika pieśń, kształci kamienie... 
|O! Ty — co się w Dziejach zowicsz lòrg, 
Gdzie zaś ani historji zenit jest 
Zwiesz się razem: Duchem i Literą 
II „Conswmmatunm est..." 
lo! TY. Dos ko nadę mW yrelnienie, 


Janikoliwick jost Twój i gdzie znak, 

Czy w Fidjaszu? Dawidzie? czy w Szopenie? 
Czy w Eschyh sowej scenie? 

ZAWSZ — "zemi się na tobie: Brak.. 

— Piętuem globu tego niedostatek: 
Dopełnienie.. go boii.. 


RE A r is l A ; 
da — Wiecznego Pigmalidna! On rozpoczynać woli 
li woli wyrzucać wciąż przed sią zadatek! 


1y. 
A w tem coś grał — i co zmówił toa, i co 
Choć inaczej się echa ustroją, 
Niż, gdy bługoslawiłeś sun ręką swoją 
Wszelkicmu akordowi — 
A w tem, coś grał, taka była prostota 
Doskonałości Peryklejskiej, 
Jakby starożytna która cnota, 
W dom modrzewiowy wiejski 
Wchodząc, rzekła do siebie: 


POWO, 


Książki na „Gwiazdkę 


(0) Nio dla każdego „e 
świeci. Nie każdy będzie miał możność, a n 
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szczególności związanych z przeznaczeniem Świą- 
tecznem, 

Na pierwszy plan wysunąć należy 
dla młodzieży, 


Książki 


awst] ny i niezbędny dział w budowaniu ogólnej kul-|ma 


lz ostatuiego półrocza wydawniezego ruchu, w|wyszly nakładem okazującej w tym kierunku wi- 


— Klos?.. gdy dojrzał, jak złoty kometa, 
Ledwo że go wiew ruszy, 
Deszcz pszenicznych ziarm prószy, 
Sama go doskonałość rozmieta! 
VIII. 

to — patrz, Fryderyku!.. to Warszawa: 
Pod rozpiomienioną gwiazdą 
Dziwnie jaskrawa — — 
Patrz, organy u Fary, patrz! Twoje gniazdo, 


doczne zainteresowanie firmy wydawniczej J. 
Czernechiego (Warszawa—Kraków ), 
Nakładem tojsamcj firmy okazało się również 


ten niewątpliwie tak wa-|nowo wydanie baśni Jakóbą i Wilnhel- 


Grimmów (w nowym przekiarłzie Kazi 


ocho, ciuszyć się w duiu tradycyjnego święta. | tury. Z poślód tych zaś na pierwszy ogień winny |miorza Wroczyńskiego), Stahowiących zawsze mi. 


Alo niejeden, nawet wbrew własnym nastrojom, 
musi inuym nieść radość, szczególnie, gdy stów 
radości domagają się serca raszych najmłodszych. 
Cóż zaś bardziej nadaje się na to słowo radtści, 
na ten wyraz wigilijnogo czaru i Bożej opieki, 
wraz „z gwiazdką betlejemską* zapałtającej się 
nad smutmą ziemią, jak aie książku, która, jeśli 
nie pocioszeniem, to źródłem zapomnienia o smut- 
ku i zwrócenia myśli w sferę jaśniejszą tak łatwo 
s.d6 się luoże? 

O tem tak wielkiem zadaniu książki w trady- 


bieżącym pamiętuy 0 swoim obowiązku. Nie da 
się jednak zaprzeczyć, że efekt wydawniczy w po- 
równaniu z ubiegłemi Jaiami jest na ogół mniej- 
527, tzego wyrazem jest fakt, że w tym roku tyl- 
ko największe instytucje wydawnicze zdobyć sią 
mogły na drobną stosunkowo ilość specjalnych 
wydawnictw świątocznych. Oczywista, że w sumie 
ogólnej i w iym roku jest tych wydawnictw na 
tyle pokaźna liczba, że omówienie dokładne ich 
wszystkich nie dałoby się ująć w szczupłych ra- 
mach sprawozdania, tm bardziej, że pod uwagę 
wziąć należałoby wogóle wszystkie ostatnio wy- 
dane książki, które także mogą znalość się wśród 
gwiazdkowych podarków. W interesie zatem prze- 
dewszystkiem informacyjnym możemy przed-ta- 
wić jedynie ogólny przegląd książek 


pójść to książki i książeczki, których przeznacze- 
| pomiędzy grona najtiwdszej dziatwy, których mo- 
(że nawet nio tyle czytelnikami, ile raczej stucha- 
czumi będą nasi „milusińscy, zostający jeszcze 
w calej poini pod urokiem zakiętego świata ha- 
jek, lalek, pujacyków i cudownej wiary w anioł- 
ika i czary „Bożego Drzewka”, 

Zbyt joduak wiele nowogo tematu dla tego „dzie 
ciqeego* dziułu loktuzy niema w tym roku, Na 
uwagę zaslugują tutaj w pierwszym rzędzie prze- 
Śliczne książki-bajeczki, puszczone w Świat głó- 
|wnio z inspiracji znanej już dobrze a tak utalsu- 
ltowanoj ilustratorki malarki, A. Gramatyki 
Ostrowskiej, kióra pozaiem sama także 
z jak największem powodzeniem swe zamiłowanie 
dla świata uziecięcego wyraża w utworach wła- 
snego układu. Jej rymowane „Przygody la- 
leczki*, tak dowcipnie i w duchu igraszkowej 
fantazji dziecka ilustrowane, mogą być przemiią 
rozrywką dla najmłodszej dziatwy, klórej „każda 


laleczka — opowie baśnie — i różne dziwa, ea 
przeżyła wiaśnie — wszystko prawdziwe...“ Ró- 
wniee „Bajeczki Zosienki* wediuz bar. 


dzo pięknej kompozycji młodej lileratk, Ewy 
Ostrołęg (której zwróceniu się ku urokom 
świata dzicięcego należy z całego serca pwzykła- 
sngt), tworzą artystycznie harmonijną całość z od- 
powiednią, tak pełną „dziecięcego“ humoru ilu- 
stracją obrazkową Gramuiyki-Ostrowskiej. Oby- 
dwie książeczki w białą, miluiką szatę odziane, 


łą lekturę dla najmiolszej dziatwy, wzbogaca 


jajem nieść nietylko „Świutełko”, lecz i zabuwę|nych w tym wypudku poezją ilustracyj Uramaty- 


ki-Ostroewskiej. a Foprzodzonych słowem wstep- 
nem Jana Lorentowieza. Zainteresowanie wś-ód 


rzeszy naszych „milusińskich“ wywoluć takż. 
mogą „Przygody misczyga* J. D ar 
skiego, ilustrowane pzez Tadeusza Jelenia 


(uakładem również księgarni J. Czernetkiego), al- 
bo przepiękne dwie jeszcze książki-bajeczki uiia- 
du A. Gramatyki-Ostrowskiej, jak „Koszałki. 
lOp alki“, oraz „Nineczka* (obydwie na- 
kladem J. Czerneckiego). Szczególnie ta ostatnia, 
choć w skromniutką, a tak gustowną szatę odzia- 
na, przeprowadza niemal niezuacznie myśl pięk- 
ną, owianą prostotą słowa i żywością ilustracji, 
barwnie rysującej się na żólcicjącem tle specjal- 
nego papioru. 

lua starszej już niaco dziatwy, mogącej nietyl- 
ko słuchać bajeczek, lecz już samodzielnie ja czy- 
tać, znajdzie się znowu niejedna ładna powiastka 
w księgarni S. A. Krzyżanowskie- 
50, której nakładem wydane książki dla młodzie- 
ży odznaczają sią odpowiednim doborem tematu, 
wiążącego się zawsze z pedagogiczną myślą. Ileż 
to myśli zawiera się w niewielkiej a tuk interesu- 
jąco osnutej powieści Ruskina (spolszczonej przez 
Marję Kreczowską) pod tytułem: „Król zło- 
tej rzeki — Czarni Bracia", w formie 
alegorycznej, pouczającej o tak niełatwej spra- 


wie odnalezienia „złorej rzeki“ szozęścla. Przyktw- 
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łaski. — Lecz to, co Chopin wniósł da muzyki 
światowej, wyrosło z ziemi polskiej, z ludu 
polskiego, są to właściwości, należąca do na- 
rodu tak integralnie, że rzecby można, iż prze- 
zeń dokonał czynów jego muzycznych naród 
polski. 

Zrozumiano to też zagranicą już za życia 
Chopina, że z utworów jego przemawiala siła 
jakaś narodowa, skoncentrowana w sposób do 
tego czasu w dziejach muzyki niebywały. — 
Niebawem przykład ten oddziaiał i na kom- 
pozytorów innych narodów i tak Chopin stał 
się punktem wyjścin tej specylikacji na style 
narodowe, jaka cechuje muzykę nowoczesną. 

Siworzywszy polską muzykę narodową, 
stworzył źródło, w którem się Polska przeglą- 
dala i krzepiia, czasu niewoli czerpiąc zeń 
nieprzebrane skarby wiary, nadziei i umiło 
wania idei wolności i jeżeli naród w tym okre- 
sie nie stracił wiary w siebie į zwyciosko prze- 
trwał aż do chwili wyzwolenia, to zawdziycza- 
my to także i tym „armatom wśród kwiatów”, 
jak Schumann nazwał narodowe utwory Cho- 
pina. 

I to jest pierwszy tytuł do wiekuistej czci 
i miłości Polski wobec nieśmiertelnego jej 
„Króla Ducha* muzyki. „W Polsce -— pisał 
wkrótee po śmierci Chopina Cyprjan Norwid — 
od grobu Fryderyka rozwinie się sztuka, jako 
powoju wieniec, przez pojęcia nieco sumienniej- 
sze o formie Życia, to jest o kierunku piękne- 
tgo, i o treści Życia, to jest o kierunku dobra 
i przwdy. Włady artyzin się złoży w calość 
narodowej sztuki”, S. 


O l e M w A 


Owdzie patrycjalne domy stare, 
Jak Pospolita Rzecz, 

Bruki piaców gluche i szare, 

I Zygmuntowy w chmurze miecz, 


IX. 

Patrz!.. z zaulków w zaniki 
Kaukashie się konie rwą, 
Jak przed burzą jaskólki, 
Wyśmigejąc przed pulki 

Po sto — po sio — z 
— Gmach zajął się ogniem, przygasł znów, 
Zapionął znowu — — i oto pod Ścianą 
Widzę czoła ożalobionych wdów 

Kolbami pchane — — 
I znów wilzę, acz dymem oślepian, 
Jak przez ganku kolumny 
Sprzęt podobny do trumny 
Wydźwigają... rungt.. runąl... Twój fortepjan. 


X. 
Ten, w Polskę głosił, od zenitu 
Wszcehdaskonałości dziejów 
Wziętą, hymnem zachwytu — 
rolskę przemienionych kołodziejów, 
Ica sam — runął — na bruki z granital 
— ] oto, jak zacna myśl człowieka, 
Potera:y jest guiewami ludzi, 
Labo j ask od wieka 
Wieków — wszystko, 
I ow, jak ciało Orfeja, 
Tysiąc pasy) rozdziera go w części; 
A kala wyje: „nie ja!..* 
„Nio jal“ — zębami chrzęści — — 


co zbudzi! 


Lecz ty? lecz ja? — wierzmy w sądne pienie, 
Nawołując: „Ciesz się, późny wnuku! 
Jękły głuche kamienie: 

ldeał sięgaął Bruku, 


Podany wyżej wiersz Cyprjaua Norwida jest 
wprawdzie na ogół zuany. Nie tak jednak znany, 
lby go nie należało przypomnieć, szczególnie w 
piśmie codziennem, doctępnem dla najszerszych 
kół czytelniczych. Natchniony poemat wielkiego 
| eniasejasty narodowej Sztuki, jakim był Norwid, 
Jest zresztą dla podniosiego ducha muzyki Szare- 
na najpiękniejszym i najsilnieszym zarazem aktem 
czci, o którym godzi się przedewszystkiem 
pamiętać w dniu uroczystego hołdu, składanego 
pamięci wielkiego muzyka Polski. 

Dia informacji dodajemy, że wiersz powyższy 
pochodzi z roku 1865. Pomysł jednak tego utwo- 
ru powstał w nastroju przed-powstańczej atmo- 
cfery, przenikającej Warszawę przed wybuchem 


Bonselsa „Pszczółka Maju 
i jej przygody”, lub też Ewalda „Czwo- 
ro.miłych przy ja ciódć, 
mie zajmującej, umiejętnie wprowadzające w świst 
przyrody i jej mieszkańców, żyjących obok siebie 
wśród dziwnego nieraz splotu „przyjaźni-wojny". 

Wymienione wyżej książki z pośród wyJw 
wnietw, przeznaczonych dla młodzieży, księgarni 
5. A. Krzyżanowskiego, prowalzą nasz „prze 
SIąd* do niewyczerpanej w tym dziale kopatui 


nia, jak 


styczniowej walki, w związku z ‘zamachem na 
Berga, generał gubernatora Warszawy, który to 
zamach nasiąpił dnia 29 września 15093 roku. Po 
zamachn pałac Zamojskich, z którego do Berga 
strzelono, został przez Moskali zdemolowany i spa- 
lony. Wtedy-to został przez okno wyrzucony na 
bruk fortepjan Szopena. Fakt ten urasta oto w 
poemacie do wysokości symbo:nu, którego syntezę 
ideową stanowią tak wymowne, ostatnie słowa 
wiorsza (— „Ideał sięgnął Bruku*”, —) 


ta a m 
NRA t W ZWRZORERAŃDOZN 


Go mówi St. Przybyszewsk: 
o Szepenie? 


(Wyjątki z odczytu, wygłoszonego we Lwo- 
wie, a wydanego nasiacem „Książki“ w Kra 
kowie p. t.: Szopen a naród). 
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Każdy naród posiada jeden speryfiezny wmn 
do którego cala dusza jego jest dostrojona 
|Ten ton jest innym u narodów giermańskich, 
innym u romańskich, a calkiem już inny I od- 
ręlmy u narodów słowiańskich. 

Wyczuć specyficzną wartość jego tajamni- 
czego tonu, mieć tę moc, by wszystkie inne 
do tego zasadniczego tonu dostroić, stanowi 
potęgę poszczególnego artysty, a zarazem pro- 
bierz, o ile jest narodowym lub nie. 

Ton jest zasadniczą, bo najpierwotniejszą 
jednostką w układzie duszy. dest on niejako 
jej jądrem, naokoio którego wszystkie inne 
jej składriki wirują i do którego zdążają. Ten 
zasadniczy ton zabarwia wszelkie uczucia, wra: 
żenia, przeżycia swą, jemu tylka wiaściwą 
barwą,i w swoim mocarnym tukiem karmi i By: 
ci wszystko, co w duszy cziowieka sie odbywa 

To też najezyściej i najprzejrzyściej przeja- 
wia się dusza narodu w muzyce, a stokroć ła- 
twiej uchwycić <właściwości į odrębności po- 
szezególnych narodów w ich muzyce, aniżeli 
w słowie, 

A ten ton, na jaki dusza Polaka nastroj ma, 
to nie jakiś przypadkowy fenomen, to muzyka 
naszej krwi, to święte nasze Atma — dech 
nasz, to hulanka wichru po nagim stepie, jego 
rozmiłowany poszum wśród kwitnących żyt, 
to właściwość naszego oka, przystosowanego 
do dalekich równianych horyzontów, ich 
tęsknot i bolesnej zadumy, to organiczna wla- 
ściwość naszej krtani, która nawet w żywem 
słowie stworzyja sabie dźwięki, jakich żaden 
inny naród nie posiada, to jęk i mowa naszej 
ziemi i muzyka biegu naszych rzek i rytm, 
w jakim nasze jeziora falują, i rytm bezustun- 
nego deszczu jesiennego, gdy bezlitośnie, 
z iniarowa śŚcisłością wahadła bije o spocone 
szyby. 

I ten zasadniczy ton duszy polskiej, który 
w muzyce ludowej najczyściej, alo zalodwie 
w kilku, kilkunastu tonach istnieje, rozrósł się 
w duszy Szopena w niepomiermy, olbrzymi 
kwiat, pden królewskiej potęgi i chwaty. 
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W tym rajistotniejszym tonie duszy polskiej, 
niepokalanie zachowanym w ubogiej piosence 
naszego ludu, jego przygrywkach tanecznych, 
kolędach i gorzkich żalach, zawodzeniach po- 
grzebnych i tesknych rozhoworach miłosnych, 
tkwi rdzeń twórczości Szopena. 

I wziął Szopen do ręki skrzypce chtona pał 
skiego z kory lipowej, ale instrument okipe 
się za ubogi, za biedny: gdzież tu pomieścić to 
wszystko z duszy narodn, z czem się nierozer- 
walnie złączyła muzyka organów wiejskich 
kościolów, kwilenie fujarki, wepionej z wio- 
sennych prętów wierzb, dudnienie basów, 
i skowyt dudy? 

W duszy swej ześrodkował wszystko, co 
naród prześpiewał, przepłakał,  przemodlił 
i przekrzyczał, a na to g, d,a, e skrzypiec nie 
Starezyły, więc stworzył sobie nowy instru- 
ment, na który dotvchezas nazwiska niema. 

Fortepjan Szopena jest calkiem czemś in- 
nem, aniżeli Bacha lub Beethovena. Jego for- 
tepjan, to nie gotowy jakiś instrument, ale 
najgiębsza, niestychanie skończona i niepyję- 
ta w swej bezskończoności projekcją duszy 
Szopena, tej tajemniczej syntezy najistotniej- 
szego bytu Narodu w tonie. Szopen w swoim 


żącej świat mlodego życia z ostatniemi, przeła- 
obydwie w for- |mowemi wydarzeniami. 

Trzeba jednak przyznać, że najobliciej przed. 
lstawia się nowy dobytek wydawniczy zakładów 
M Arota/ w Warszawie. Wśród całego 
|Szeregu nowych wydawnictw gwiazdkowych, znaj- 
dują się i odpowiednie książki dla małych dzieci, 


jak prze-pocieszny „Klicuś Bajduść Zo- 
fji Regoszówny (w wydaniu pośmieste 


wydawniczej, jaką jest firma Gebcthne-lncm) z kapitalnemi rysunkami A. Gramaiykż 
ra i Wolffa, gdzie niejedna „Śliezna! Ostrowskiej, pelnemi świetnego humoru, lub sen- 
książeczka” opowie pięknie, eo czynią tymeniu, o Czyslo puiskim charakterze, jak wier- 
„Nasze kochano zwirząętka; jaw się szyki „4... a... kotki dwa..* uklażu 
ubawić można historją „Kota w butach“, Ewy Szelbur g -Osi TOWS E e j, mąz 
a glzie najwięcej może rozweselić i niejednego | dej, wieice utalentowanej autorki rzeczy, pisanych 
nauczyć interesujący „Kudełek na wai“, dla dzieci, z obrazkami i okładką barwną Włady- 


opowieść dla małych dzieci, osnuta i ilustrowana 
pięknie przez p. Aleksandrowicz-Homo0- 
laesową. 

W tej też księgarni znajdzie się bardzo bogaty 
wybór książek dla starszych dzieci i młodzieży, 
wprawdzie przeważnie już dawniej znanych, lecz 
w nowem wydaniu udositęjnienych dla nowego 
pokolenia młodzieży, wśród której takie książki, 
jak wiecznie intoresujący Anczyca „Duch 
puszczy“, czy Stevensona „Skarby 
ukryte", lub Siedłeckiego „Skarby 
wód”, czy też Gomulickiego „Wapow- 
nienia niebieskiego mundurka, 
nigdy nie stracą na swej sile zainteresowania. 
a obok których również stale pierwsze miejsce 
zajmować będą tak poczyine wśród szkolnej mło- 
dzieży książki historyczne, czy podróżnicze P rz y- 
borowskiego, Umińskiego, Moszso- 
czowej, Świderskiejj Zaleskiej 
innych, z nowym pięknym (z ubiegłego roku) 


1 


Gem lektury pouczającej są także takie opowiada- przydańkiem w postaci opowieści Edwarda 


sławą Szyniłera, czy też takie wierszyki, jak 
[W Wojtusiowej izbie, opowiadające 
O tem, co widzą w isbio oczy dziecka, a czego uj- 
rzeć nie umieją dorośli. 

Pomiędzy jednak całą plejadą tych „światełck* 
na gwiazdkę dla najmłodszych, tych ezarodziej. 
skich historyj, bajek i opowieści o „Lolku Grena- 
dicze“, „O bogince i filjnch wodnych”, „O Fin. 
ku“ (opowiadanie o psie), czy też o „Perłach 
księżniczki Maji“ ukłału Marji B uy- 
jm0-Aretowe.j rozwijającej przepiękną 
„bajkę nie bajkę“ o słonecznej dzioweczce i jej 
walce z groźnym Mrokiem, zakończonej zwycię- 
stwem duchów jasności, pierwsze miejsce może 
ze względn na pomysł wydawniczy i zewnętrzną 
formę ujęcia przypisać należy oryginalnie wyda- 
nej znanej bajce Słowackiego „O Janku, 
co psom szył buty”, która, dotąd zam- 
knięta w więzy „Kordjana*, niemal ginęła pad 
naciskiem głównych spraw wielkiego poemala, 
a która teraz, wyodrębniona z całości, zabiysta 
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*ortepjania zdołał wyłonić z siebie całą duszą, 
ajdesAmrniejsze jej bry rozciągnął na sink 
Y» dał im targ moc i pojemność. że zastąpiiy 
nu caig srkiesiro, dał im tak olbrzymią roz- 
iągłaśń że w objętości ich brzmienia pomie- 
cić sie mnagty nawet najskrytsze, dla siowa 
aleujęta, dla mózza nieprchwytne rzeczy. 

Tem tżumaczy się, że Szopen nie potrzebo- 
wał pisać na orkiestrę. 

Forteryan jego jest sam w sobie orkiestrą: 
krzy, basem, orzanami, fujarky i kokzą 
rogico aadhwskim i trąliką powstańcza. 

I term dr%iero na tym instrumencie, który 
am sobr „tworzyi — wygrał, wyśpiewał i wy- 
uzyezał bóle i cierpienia, tęsknoty i wesele 
alogo Narodu. 

Ale nik zarnimnia?, co zawdziąc'a tej pizrwo- 
nej i pausigezej melatji duszy polskiej, jek: 
ru hu] przekazał! bo najełobszym i najszła- 
kotnijszvm jmpresiom swej własnej duszy 
dł pwe „Mazarków*, 

Fw obrebie tej pwostaczej nnty, na tle piet- 
wotnepo, wpółuświadomionego, ciężkim je- 
zeze snem arotanego uczueia-tonu, powoiał 
asnowtiłzący wiesźcz noprzez ukożuchna nur 
tnie chłonskiej noty ad samego dna, od sa- 
mvch źródeł dnszę Narodu do wiekieguv, pree- 
bolesnego życia. 
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W mamurku «luniazł Szopen ton duszy na- 
rodu -— a zarazem ton — myślę, że jasnym już 
reż teraz. co przez ton rozumiem — ton 
wlasnej łószy. 

I dlaczego, zapytamy, ten najistotniejszy 
'on narodu rozópiewał się w duszy Szopena 
„akim ciężkim żalem, takiem eierpieniem, ta- 
<a przejmującą grozą bólu i smutku? Ot — 
*laśnie dlatego, że mikt, jak Szopen — usta- 
wieznie powracam do tegńsamego refrenu — 
nie był tak rarodowym i tak naszym, jak en. 

Szopen jest pogruboweem, jak był Miekie- 
wicz i Sł 'wackhi. 

Ton jaki w mnzyce Szopena tak notężnie 
"qzrzmiewa, to nie ton narodu, co w dziarskich 
dąsach o jutro się nie troszezy, syt cnwaly 
ı dumny swoją peięey, co od morza d? morza 
-ięgala, to nie ten miary. deliryczny tegoż na- 
rodn, co pii i popnszvzał paza j Tarsowicę go- 
towal, to jnż ten potężny, męrzeński, co pod 
laciejowicami obledne pacierze bełkotał o zmi- 
"wanie, ton rozparzny, przebolesny, pełen 
rzekleństw i buntu i sirasmnego wolania: 
loże enż Paske. ryk narodu, co konst pa 
kopach Frawi, co na grebaah węlecuj», a na 
skrwawiuntch  kolanzeh 
sihieskroej Marki hr wyż 
ci dla nedznech dzieci — 

Fwy — Polski 

To też wszystko, co z dnszy Szopena się wy- 
rwalo, było peln= zalu i tęsknoty i cierpień 
m: lndzikch, epętańczych  krzękow. binzniej- 
szej marv i bardośer co z Panem Fasem za 
bary gie berze i z największa świetuicia nA 
udry iiae. a jerk 
tra3zny, męczebski 
isa, ukrali, 

Lie my nagie ciało rozszarpuje. pokazać go 
nie może i śmieje się, smieje — a iak męczeń- 
sko, tak wytwornie jedyny Szopen Śmiać się 
umial, 
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chłopca spartanńskiego, CO 
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Ale w tej rozterce, w tym ciąaglym ducha 
trapieniu, tej bezmiernej tęskaocie i szamu- 
taniu się z bólem j rozpaczą zaurakło tchu, — 
viekielna zmora przygniatala pizrsi, paląca 
mata Nessisą spowiia mozg: wyzwolenia — 
wyzwolenia! krzyczało Serce. 

I wtedy to wyczarowała rozbolała duszą 

=zcpena przed jego oczy plomienną wizję uko- 
-hanej Polski, z grobu powstałej, ale przyoble- 
zunej w purpurę i hermelin najwspanialszej 
mtęsi, przedmurza chrześcijaństwa, ostoi waze- 
akiej wolności, Kolski magnatów, prymasów, 
«matorów i najprzedniejszego w cułym świecie 
ycerstwa. i 

I powstali z grotu ci, co legli pod Grunwal- 
dem i Warną i Cecory, i ci, których kości ży- 
cią wzgórza Kahlenberou, ruszyli się z swych 
arkofagów królowie, kardynałowie, . magnaci 
- możni panowie i szli i szli, a na ich czele kro- 
zył w uwumfalnym majestacie sam Król Duch. 


A potem jak straszna wichura z szumem | tego centrum Azji, gdzie wznoszą się najwyższe | 


"woistym kolorytem bajeczki ku rozwescieniu 
pouczenia małych dzieci. 

Brak miejsca nie pozwala m* nawet pokrótce 
mówić dług.ej seri wydawnictw M. Areta dia 
odzieży, wśród stórych niemałe miejsce zajmu 
+1 historresme Gprowieści takie, jak Orwieza „Od 


jubievki dc Raciamie", jak „Wódz 
aarogau* (miofosć ladeusza Kościuszki), jak 
uleresująsa opowieść z roku 1920 pod tytulan. 
W spałlorym dwurze*. Nie  poniuięto 
ola; i świaća przy iy, jak Świadczą fanta tyez- 
ae lud więcej przyrodnicze GpEy, n. p. Ewy 
s:elbury-Oatrowskiej „U teśnego 
dziadka, wy eż Bohdann Zjakow- 
SKICZ0 > „Na :% Wasi je50 miesa 
katey”, inb wreszeję opisy Z wywięczek (Na 
bezdrożach tatrzaańskich”* Marpisza 
zaruskiego. 
Wśrod szeregu instytucyj wydawniezych, które 
w mniejszym jub więtzym stopniu wzbogaciły 
dział Ioktury dziesięca-imłodzieńczej, nie brażnie 
szywista zasłużonego i tak rachliyago instytniu 
„C.bljotska Folska". Nakładem tej ipstyta- 
ji wydena barka lieleny Sobańskiej „O maâ- 
leńkisi Marzysi i o gwiazdkach z nie- 
aat w pią nei, literackiej formie, owianej szla- 


tetnym sentirsentem i baziroszimi homcrom Entje 
"zawieść o malenkiej dziewoczce, co poszła szukać 
dila swego towarzysze Staszka 
1 w drodze przejść nusista wiele eiężkich biąkań 
1 Bmnfoów, nieunicnienych w uążiDiu do Szcząś ia. 

Muiej ba kcwa w formie, w treści równie pon- 


zwiazdki % peba 


F tam 


ajy’, jest i 
* GEGA 


ziełe*, 


nzłańem tiszmej instytucji wy: 
sSoabanykiej 
inten sajen Towiorć z 
'oZ3NnUta na tlo coraz to inaeza 


życia 
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NOWA REFORMA 


i Toskntem przewalila się nawatuica stalowych, 
skrzydlatych rycerzy, którym tak boleśnie 
trąbka bojowa przygrywa do kchaterskiano ale |vaz 'lurkestanu zad Syrt-Darją wprost na „dach 
śmiertemego tann, raz po raz szarpie ból ser- dmiatąa”, najwyższe płoskowzyórza świata Pamir 
cem, że to wszystko tylko rozkoszny son, prze- | Wśród potężnych grzbietów górskich, przełęczami 


na świecie ezezyty górskie I gdzie biorą focai 
święce rzaki Inoyj. Droga prowadziła z kwitnących $ 


pojasi sie śmoere. to ten | 


„GBA 
„Ania i jej przyja- 
harcesczy, 
Brodów ska jux 


wija się skarga i ból tego, co na jawie dnszą 
szarpie, ale ponad wszystko wciąż i weii gó- 
rujo wizja: on urozysty i majestatyczny po- 
chód, takiej monarszej powagi i dostojeństwa 
pełen, tak swej zwycięskiej mocy prześwina- 
|czom, że z tym majestatem nie się zrównać 
'nie da. 

As-dur Polonez jest jednym nprzepetęćnym, 
iście wiumfalnym „Panse macabre" narodi, Co 
ustawicznie wieko od trumny odchyla i nigdy 
groźniej i majestatyczniej się nie objawił, żak 
właśnie w t,m polonezie., 

Pisał Schumann o mazurkach Szonona, żę 
„pdyby szmowiadny monarcha pólnaey wie- 
dzial, jakich ma wrogów w skromnych melo- 
diach „Marurków*, zakazalay takiej muzyki, 
która jest armatami wśród kwiatów". 

A cóż depicro powiedzieć o tym polcnezie, 
który jest jednyra groamkim, mocarnym mani- 
festem tych, którzy się pogrześć nie dają. 

Szopen — «a Her-Armrńczyk — wywióki 
iw tym twerze Króla Ducha z grobu i ukazał 
go narodowi. 
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ALINA BUTRZMOWICZÓWSA 


Apoieoza Szopena 
w 75 reczuice Jogo Śmiarci 


Trzy ezwaria wieku! strome, granitowe schody 

lat w przeszłość sią piętrzących s cdmdzieszęciupięcin, 
jak odszedłeś z łez colin, arzymustrzu młudy 

w Śmierci, Twej najwierniejszoj kochanki, objęcin. 


Cialo Twoje strawione przez diagie kavusze, : , 
— lant krótkopalny, ogni swych dogieg szy kresu — 
wsiąkio syrkim popiołem w ementarrianą głnezę, 
w ziemię iasnącą żertwy, cmentarz Uóre-Luchnais'a. 


Lecz duch żyje! Skizydlaiy genjesz fortepianu 
przelewasz w żywe ręce melvdyj swych runy, 

— jak sternik wśród wzdętego tonów oceanu, — 
męką i szczęściem szarpiesę serc napiętych strony. 


Twe prełudja jesienne polskie erają deszcze, 

w mazurach Twoich plasa polski błękik chmurny, 
grozom śmierci wtórają Two marsze złowiesecze 

i miękko skroń bezs'nną pieszczą we noklurny 


merle O: re + ; 
czelga się do Stóp | Kiedy snobizm na Tisje koncerty peka tłaray, 


na Iadzką bezmyżl patrzysz » niezieroską irożją, 
ule na dusz rozdartych bolesne zadumy 
wcha Twojej muzyki miłośnie się kłonią,.. 


Mistrzu! dziś czas Ci wrócić, w Twych dźwłeków 
[koroara 

Ina tła wiata, przes krwawe pođoptano hordy, 

l aby na strunuch martwych-znów wskezosić harmonjo 

li gromowwemi błazeńsiw zgrzyt zdusić akordy, 


Czos jnż z lat, krwią nasiąkłych, by dantejskie uręgi, 
dobyć ton, co od krańca po kraniec pegoni 

i swiat wyrząc do rydwanu spiżowej potęzi 
bruteratwa, niesłyszanej dozychczas symfonii. 
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Podróże gen. Grąbczewskiego 
(rzez Pamiry i Hindususz do żiódeł rzeki 
Indus). 

Tem II z 82 ilnstracjami i mapą. Nakładem Ge- 
bethnera i Wolffa, Warszawa—Kraków. 


Stosnnkowo niedawno mietiśmy sposobność pisa- 
nia o pierwszym tomie opisów podióży generała 
Bronisława Grąbczewskiego, stanowiącym dzieło 
osobne pod tytulem: „Kaszgarja", Znakomity, eu- 
ropajekiej sławy nasz uczony podróżnik po Azji 
Środkowej, którego prawdomówności ani wiarogod= 
nośsi relacyj nikt nigdy nie zakwestjonował, ds} 
w nim opis tego półazikiego I pół cstynuego kraju 
który poznał 1 zbadał lat temu około czterdziestu, 
jako pierwszy Eoropejszyk, Powstała stąd prawie 
monografja, rownie interesująca, jak źródiowa. 

Niniejszy tom drugi zawiera apis dalszych po- 
dróży odkrywezych gen. Grąbczewskiego w łatach 
|1855—91 po pustyniach i górskich bezdrożach 
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dama rodzinnego, szkoły, harcerskiego obozu, a także 
na tle ogólnych wydarzeń z ostatzich walk naszych 
o miepodiegłość, Mała Ania wychodząca dzielnie 
z wszystkich przygód, pomimowoli preypomins jej 
tyv pokrowny w osobie Btasia Tarkowskiego „W pu- 
styni i puszczy”, 

A jesi juź idaio o echa żywa Sienkiewiczow- 
skiej opowieś.i a dzielności polskiego miodcieńca, 
jeśli idzie o Świat polskiego harcerstwa 1 jego 
młodoj dnszy, godzi się ws;omuiać Jerzego 
Brauna „3izopkę harcerską“ (nakładem 
sięgarui Tuwarzystwa Szkoły Ludowej), w ktorej 
miody, tax ualeutowany poeta, znany już x trech 
| piększych i ciekawych zbłorków poczyj (ostatnio 
wydany „Dywan rozkwitaj;cj*) w 3 nutach wi- 
dowiska scenicznego, z €Bovami i scenami trady* 
syjn=mi w „Szopee”, w sposób pełen harcerskiego 
humoru i włodziończogo animoszu osłania dowzę 
|młodego pukolenia, to przygotowniąc sią do życia 
czynnego składa uroczysto ża, ewnienio: 


„Jlurcerskiego* ssrzydia „buntu“ 
potrwa Polską w nowy lot... 
Tyiko ramią da ramienia 

t;lwo złączyć miijon giów — | 
-— będziem tisti oJ korzenia, 
leez o włośaie — wzzośnie znów, 
Przerobimy naród cały 

wniesiem w życie świeży wiew 
-— a na cóż nam weda dały 
polky duszą, posz; krew... 
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dzieła 1 jazi duca przemawia a książek, 


Bym razen, 


p O Z e 


Taki to dosh nawaj, iiacej olski wiele z Esia- 
Żek przeznaczcaych dla młioduicży dzisiejszej. Jekie 
przegba- 
czonych dla „dofustych dzieci“, pomówimy jua in: 


nołożonemi wyżoj od szczytu Mont-B'anc. rak, szu- 
kając drogi instynktem podróżnika i oeczawi ntzo- 
nego, wzuiósł sę on powili aż wśród olbrzymy 
himalaiskie, odnalazłsey @-iał? wód pomiędzy mo- 
rzem Arałgkiem na pomocy, a Oceanem Indyjskim 
ra południu*— a zara.em „dziać ras“ między 
Morzołami erodkowej Azji i Aryjczykami Twivj, 
dnalrzłszy siedzibę białych, aryjshiech górali, 1uże 
bójniczych Kandźutów, wówczas jeszcze stanowią- 
rych niezależna ed Asgji górakio poadoteako, ukryte 
w seru fimalajów, 
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to cpapeja trudu, nieu traszeności i żelazm.j ener- 
«ji, pwłączonej z namiętnością wiedzy — opowie- 
ldziara jednak tak prosto i vezpretenajonalnie, ġe 
| ws daje się opowieśyą e zwykiej jakky wyc'eczca, 
Na tle tej prostoty nabierają nieewykłago znacza- 
dia dokaumectów wszystkie tam | rzytoaczone Opisy, 
| wszystkie a.ieady uwypuklają się jako Tasty, któ- 
rych niepodehna byłoby „wymyśleć. Udorza 
nawet pewna Fn:hość — ne tu a ema dle ozdoby 
stylowej, wszystko dla prawdy. Najfantastyczniejsze 
przejó:ia podane 8a tylko jakby objekt) via rejacja 
naorzuego świadka — jakkulwie« niə sn tu pomi- 
jane picy sposobności ani przypomnienia bisto- 
ryczne, umi anegdoty, ani malownicze szczegóły 
|a życia tnziezaców czy też proyrody kraju. 

Niema w tej książca tyłku „b.hatersziego” sby- 
lu — eş zwykie zapiski uczoncyo-podróżnika, przes 
to właśnie jednak budzące zaufanie czytelnika. Nie 
dziwnego — czterdzieści lat temu niae wk adana 
jeszcze işle „psychołogji* i — metapsychiki nawet 
de podróży. 'Draciła na tem może barwność — zy- 
skiwała wierność, Zresztą, Azjaci, z którymi się 
stykał gen. Urąbczewski w czasie swoich praejść, 
m.eli już wówczas niektóre zaobserwowane przez 
niego swoistu i odrębno rysy psychiczne, których 
jednak mie mógłby zakwestjonować — Sven Hedia, 
Taki sześciorygodnicwy pobyt naszego podróżn ka 
u „króla“ Kaudzatów, oryginalna polityka i dyplo- 
macja tego władcy Wschodu, w któraj naiwność 
ł,czyła się przełziwnio z wyrafinowany chytreścią, 
warta jest tych osobnych szat, które jej ta peświę- 
raono -— juko vrzyczynek do historji podtoja Azji 
przez Baroj:ejczyków. 

Sądząe z zakończenia tego dragiego tomn. można | 
się spodziewać dalszych. — Czytająca publiczność 
pezekiwać ich bodzio niocieruliwe, a frma Gube- 
thpera meże sobia policzyć to piękne wydauie, 
unożące tak niewielką liczbę dzieł naszej hteratury 

nauzowo-podróżniczej, za dużą zaslugo. ŚĆ A 


O 


| EEE U | WUP $ A 
zi WIZŻŚŻĆ | 
EIC Sp S SLA 
A= za R RE i? 
Bnia 13 i 14 gruejimia: 
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im. S20WEZKIEGS 
Potzątex goła, 7:30 


TEATRY: 
| „ZZEIAZSTOWANIE! 
„BAGATELA | 


dramat misteryjny Pawła Ciaudela, 


Sobota 13 bm. 4 pep: „Pragnę potomka“ 
Niedziela 14 bm. 4 pom: „Ukserany! 
Sobota 15 i niedeiela 14 bm. g. 8 WIDCZ.: 
„Biełka koeta | ckigniec koleiny“ 
kowedja Savoira w przekł. J. Mirowej, 


7% kabarecie rozyjąkim i wystapen 
NINY BULIASEISJ w akcio trzecim. 


Ami, C e A DLN ua 
Niedziela 14 bm, g. 4 pp: „%tarjetta” 


Sow, 10, niedz 14 | „MIA Kanta 


gadz. 7:30 wiect. f 
Ma e 


Pyczątok godz. -ma | 


„NOWOSCI 


ij 


Portalek godz. T30 


HIMA: 


RGWSŚCI Iga i ostałnia soria 


Starowiślna 21 „PORI TSB4 SA RB :* 
hepk mmi . pod tytniem 

anarian | „O CZEM SCIANY KSIAŻĘCE KOWA“ 
PADiMZŃ | DZIE DZIE*%CZYSKI PARYZA 


2ga serja. 


Teairświetlny | Z wielkiego repertuaru Uciechy 
UCIECHA = -a 
Starowiinaie | KOBIETA | OPINIA 
i (w szponach semzacji} 
Arcyśzieło reżyserji amerykanskie’, 


Porai! staneów Reżyserja Uh. L.ce i J. Uriińith 
4 7, 9-ta y w 7 aktach. 
godz, 5, 7, Sia. | W roli główwei: May Mae Avoy. 
zacmęra | WABNOIRAWIA I BGZIETA 


Rynek, Pejic Szal 

== amm 
RENUTA 
Lasicz 15 


Węgierska krew z Lya uo Putti 


Li 
„KAJEMNICA NOCY 
DZIZWGZYNT Z BELLE-ISHE" 
Najnowszy tiim wystawowy wediar ro» 
mansa Alex, Dumasa (ojca). W rol. giów.: 


Sanr od goi, 5. | Merr. Haii, Nora Gregor, Max Devrient, 
WNBA | Boheme 5 
zeuay 5 | PZRGSREĘ sau um RASĘ RA 

tosirzóy © | TRAGTOJA MI MUO NOCI 

Poczjck Ms" wielki dramat życiowy wadia pewiaści 


488, 6, 739, 8. | Margera, z urową Marig Jażobini, 
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622, 26 2 
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5 żz tylko krótki czas w Krakowio. 
RW TY A = nam: mm 
Z TEATRU IM SŁOWACHIEGY, Dzisiaj z wiel- 
| kiom  zaluteresowanam oczekiwana premjera 


Dairja tej wyprawy i przeprawy powzotnej — i 


LBZISLAWA HA. 


dw DZI 


pol 


najlepsze! jakości wódki, kkiery, 


pó wyrabiane tylko na 


Zytniówka prawdziwa, palena 2e Z 
p y 


Specjalaość: 


RAFINERIA SPIRYTUSU I FABRYKA WODEK 


| 


Aż 


TARNOWSI 


KOWIE 

tu 

nalewki 
owocach i ziołaci. "SU 
1740 
ta, starka żytnia, wismak nalewka. 


Przedstawiciełstwo: M. Szymański, Kraków, ulica Mostowa £. 12. 


„Zmtastowanie* Ciaudela w przekładzie Riwaria| 
Teszczyńskiecgo z muzyką Fr. Liszta. W rolach 
głównych pp. Wysocka, Kusieka, Kosmowska, 
Modrzewski, Socha, Szymański. Nowe dekoracje 
i kostiumy w stylu wszsnego gotyku F. Krassow- 
skieyo. Reżysetja dyr. Trzcińskiego. Podniosłe to 
dzieło, niegrane doiąd na scenach polskich po 
wtarzune będzie przez najbliższe dni. W niedzielę 
po południu jeszcze raz „Kreyżacy* po cenach! 
zniżonych. | 

Dziś nkaże się 4-ty zoszyt „Listów z teatru"! 
pońwięcony w przeważnej części zagadnieniem 
twórezości Pawła Clan lela, autora dzisiejszej pre- 
Injery „Źwiastowanie'. Artykuł wstępny piora 
roxiaktora czasopisma dra Tadeusza Świątka, in- 
formuje w wyczerpujący sposób o dziejach życia 
i twórczości poety francuskiego, dając wgląi w 
jego rozwój duchowy, zobrazowany hczuemi wy- 
jątkami z dzieł. Młody remanista p. Mieczyslaw 
Brahmer daje systematyczny wykład  idcoiogji 
Glandela, a p. Jerzy Chodeeki, mówi o problemach | 
inscenizacyjnych „Zwiastowania w Zzwiącka zi 
realizacją tego utworu w  teatrzó kameruinym| 
'Tairowa. 

Z TEATRU „BAGATELA“. Pełna humom ke- 
medja Savoira „Wielka księżna i chłopiec botelo- 
wy“, która zdobyła największy w Gotychcezaso- 
wym sezonie sukces [rexwencyjny i artystyczny, 
ukaże się w „Bagatel“ jeszcze tylko dwa razy, 
a to dzisiaj w sobotę 13 bm. i jutro w niedzielę 
14 bm. o god”. 8 wieczór, Dzisiaj pa południu © 
godz. 4 po poł. po raz ostatni arcywesoła tarsu 
amerykanska „Praguę potomka“, Jutrzejsze po- 
południowe przedstawienie wyne!ni sztnka Devala 
„Ukochany, która po tera przedstawieniu scho- 
Uzi z repertuaru. 

Głębcko < psychologiemna, silnfe Gramstyczua 
sztuka zunakomitego pisarza rosyjskiego Leonita- 
sa Andrejewa „Mys akaże się w poniedziałek, 
15 km. w „Wagatełić. Próby tej tak interesującej 
sztuki, której wystawionie będzie prawdziwem 
wydarzeniem artystycznem, dobiegają końca pod 
kierunkiem reżyserskim Henryka  barwińskiego, 
który zarazem odtwarza glówuą postać męską lok; 
Kiorzońcowu, Tauljsną gpa p. Makurezykówna,, 
świeżo puzyskana i TOE: 
Tatjany, iitòrgsts 
POWsKI. 
OPERETKA „NOWOŚCI. Jutro o 11/39 pora- 
nek dla dzieci z nader urozmaiconym programem 
po corach calkiem zniżonych Po południu „Ma: 
jeha" g wielkim baiten „W palami opema 
„Tango na głowaeu'+ Wieczorem ciesząca się nie-! 
bywałem powodzeniem „Hrabina Marica“ z Ata-, 
morówiną w roli tytułowej. „Marica“ graną będzie 
prze cały przyszły tydzień. W  przygotowaniu| 
„Tancerka w mascs“, najweselsza operetka Kolu. 


U ZOSpou s APANA a WG 


Suwietówa, kreuje p. Leci Sta- 


i 


EMIL TELMANYJ, słynny skrzypek-wirtuoz, 
który chocnie w Ameryce świecił niebywale trivn- 
fy i pozyskany został na 60 koncertów od stycz: 
nią 1925, przybywa do Krakowa po kilkułetaicj| 
przerwie i wystąpi w niedzicię, 14 bia. 

- REPERTUARY: 

: TEATR IM. SŁOWACKIEGO 

Sobota, 13 hm.: „Zwiastowanie”. 

Niedziela, 14 bm. po pol: „Krzyżacy”; wieczo- 
rem: „Zwiastowanie“. m 
Poniedziałek, 15 bm: „¿wiastowanie”. 
Wtorek, 16 bm. po poł: „irzyżacy"; wieczorem 
„Zwiastowanie. e 


TEATR „PAGATELAŚ 
Sobota. 18 bm. po peł: „Pragnę potomka“; wie- 
czorem: „Wielka księżna i chlopiec hotelowy”. 
Niedziela, 14 bm, po pał.: „Ikochany”; wiecazo-| 
rem: „Wielka księżna $ chłopiec hożciowy”, 
Poniedzialek, 1% bm: „Myśli. z 
Wtorek, 16 tm. „Wyślć. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI, 
Sobota, 15 Im.: „Irabina Marica", 
Fiedzicła, 14 bm. po pol: „Marietta“; wieczo- 

rem: „Hrabina Marica's 
Poniedziałek, 15 bm: „TIra'ina Marica", 
Wtorek, 16 bm: „Hrabina Marica“. 


——— 
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Posiedzenie wydziału filologicznego odbędzie się| E 
w pomedzialek 15 bm. o godz. 6. Porządek dzien- | W ZNACZNIE ŹZWIĘ 


ny: J. Łoś: „4 życia wyrazów staropolskich. 
UROCZYSTA AKADEMJA KU CZC? CHOPI- 
NA odbędzie się dziś w sobotę 13 bm. o godz. T 


wieczór w Starym Teatrze. Pozostało bilety (1—3|z zakresu handlu i przemyslu, 


|iąca prace innych ezłopków Zw 


łrnaczów klasyków, jak 


ZJAZD PROFESORÓW OKRUŁISTÓW. W cel 
podjęcia zuworowej i jak najenergiezniejszej aki 
zwiiczania jaglicy u dzieci w Polsce (Lraliona 
odbędzie się w Krakowie dnia 14 i 15 grudnia bs 
profesorski zjazd vkulistów. Zjazd ten, zainieja 
wany przez sen. prof, Godlew-kiego z Krakowa 
znałazł poparcie wszystkich uniwersytetów w Pot 
sce oras czynników rządowych. Głównym punite 
programu zjazdu bęlrie obmyślenio sposobu zwał 
ezanin juglicy oraz ustalenie najskuteczniejsze 
metudy leczenia tej przykrej eqpidemji, rozw! 
możniającej się w Polsce. Z ramienia rzada m 
zjazd ten udają się: Dr Czesław Wroczyński, dyr 
generalnej Dyrckeji służby zdrowia przy min. spr 
wewu, Oraz p. Krakowski, naczelnik wydz. min 
pracy; uniwersytet warszawski deleguje na ter 
zjazd prof dra Noiszewskiega. i 

WYSTAWA PRAC JERZEGO WINIARZA — 
otwartą została w Demn sriystów przy piucu Św 


| Ducha 1. Na wystawę <kła.lają się m. i. projekty 


dekoracji sali rycerskiej va Wawelu, obejmują% 
freski z oastępmjącemi stwaumi: Śpiący rycerze W 
Tatrach, Ssbala gra cad Czarnym Stawem, Pe 
budka na złotym regu, Spiący przebudza się, Wal 
ka ze amokiem-bestją i kyterz Gewont w triumiu 
ułący, nadio fragmenty kompozycyj „al freseg” 
Pozatem wystawa obejmuje portrety, pejzaże 
martwe uatuty, kompozycje z pośród których wy: 
szezególnić należy prace pt. „Tinm“, „Aktorzy 
przybywają na dwćr Ilsmieta", projekty dekora 
cyjne do Hawleta, oras liczne akwaforty, drzew” 
ryty i akwarele (m. i. Pawilon indyjski na wy 
stawie w Wembley) Wystawa ta zajmuje Sale 
główną, w powsiałych zaś małych salach utig 
zong jest gwiaż ihuwa wyslawa Obrazów, Gbejwu 
i iązku. 


— 
poumpa 


p ch R 4 
Kowe tiémaczenie Plauta 

(Plantus, „Bracia“, przełożył i objaśnił Gustam 

Przyciocki. Bibljoteka Narodowa Il. Nr. 33) 

Przed czterdziesw laty J. 1. Kraszewski słodzi] 
soing pobyt w twierdzy praskiej czytaniem, (ja 
komet etropejskiwj, Planta 1 anarafrazował pig 
kag polszczy wą pięc jego komedyj la parałcaza 
wydana w r. 1555, wiącej się jrtytzy nila do spo 
pułaryzowania gonjalncgo komtedjopisarza rzym 
i zy presklad szrścim komed cj 


kiego, niż dawimes ju 
dokonany przoż warszawskiego filologa Wolframs 
(wydung częścią w r. 1375, częświą w r. 1801), uł 
przekład „Braci przez ka. Kauteckiego. W ręke 
pisia porosiał jescze przekład tej samej kowe ji 
sporządzony przez %. Węciewskiego, Prof. Przy. 
chocki przeliumaczył ją więc po raz czwafiy. 
D:aczego zaczął od „Braci“ (Mouaechni)? Nie. 
wątpliwie dlatego, że oni najłatwiej mogą utoro 
wać drogę de poznania Plauta, jako dobrzy zna 
joma z — Szekspira „Komedji pomgłek“, 3 


Tristana Bernarda „Les jumęaux de Brige 


ton“ (1998), lub choćby z Verneuilla „Jabłuszka 
granego niedawno i w Krakowie. Prot. Przychocki 
przedstawia w wybomym „Wstępie* ten wpływ 
Piauta na całą komedję europejską, a takie na 
naszą, przyczem korzysta z wiasnych odkryć, „W; 
lożonych obszernie w wielkiej monogralji o Piau- 
cie, która się za parę tygodni ukaże w bandlu, 
Tylko taki specjalista mógł napisać teź tak gledo 
kie uwagi o istocie i charakterze komedji Piautyn 
skiej, jak te, które wypełniają pierwszą część Owe: 
go „Wsiępu”. ł A 
Sam irzekład, dokonany wierszem białym 15-ta 
i 14-to zgłockowym, oddaje w bogatej a giętkie, 
polszczyźnie iekko wsze'bie gry wyrazów i Dgliki 
oryginału, a przez uchwycenie imdiywidualmez o 
stylu Piauia, stawia prof. Frzychockiego jako tłó. 
macra Plauta w rzędzie najlepszych naszych tiu- 
K. Morawski (Sufukles) : 
J. Kasprowicz (Ajschylos i Enrypides). T.85 


OIOI ETATE I T E CTIS TE 


EE M A 


< [gn Admministeccji „N. Reformy" 


W' wilje Bożego Narcdzedia dnia 24 bm. uka- 


ża się ilustrowany numer „Nowej itelor” 
KSZONEJ OBJĘ: 


Jestro najlepsza sposobność do 7 © 
ZAMIESZCZANIA INSERATÓW Mopo 


zi) można jeszcze nabywać do godz. 6-ej u Br.|mer ten pN. Reformy” wydany będzie w fa 
Lipskich przy ul. Sławkowskiej. Po godz. Ś-ei| azo znacznym nakładzie, 


przy kasie. Kuratorjium szkolno gorąco zachęca 
młodziuź szkolną do tłumnego udziału w Akade- 
mji. Szczegóły w afiszach. 

SETNA ROCZNICA URODZIN JULJUSZA 
KGESAKA. W grudniu br. przypada setna roezni- 
ca urodzin jednego z najwybitniejszych polskich 
artystów zesałągo stuiecia. a zarazem najświet- 


Upraszamy jędnak 
P. T. INSERENTÓW 


zwlaszcza ż6-% 


aby, ze względu na techniczno warunki druku 


i układu tego nuneru najdalej 
DO SOBOTY 29 E. M. WŁĄCZNIĘ 


niejszego naszego batailisty i cdtwórcy zdarzeń ilzgtaszać zechcieli inseraty, 
POTC TZEEORE CZT E CZ ACE | 


sukcesów komicy pałskiej, Jnljusza Kossaka, 
który, jak wiadomo, urodził się dnia 15 grudnia 
1824 w Wiśniczu pod Bochnią. Celem uezczenią 
tej rocznicy urządza Związek polskich artystow 
plastyków wystawę zbiorową prag Juljusza K.oe- 
saka w Domu artystów przy placu Św. Ducha i 
w tym celu zwraca Slą do wszystkich włeścicich 
tak w miejscu, jak zamiejscowych, posiadających 
obrazy, szkice i notatki Juljusza Kossaka z gerą 
eyin apelem o ich zgłoszenie w sekretarjacie Źwią 
zku (codziennie od 10-41 i ol 4—7) wrzlędgią 


a 
tm) 


nadoslanie prac .san.ych na wystawę, której otw. 
cie nastąpi z końcem grudnia br. a pouwa 
końca stycznia. 
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nika 2 aaraa ZE > 
lustra I suyd. SZItOWAWO do mosii, ingira 


irr: zjowmzyca i paičuivwe na 
w ramaaca mów o urtra w kaddej wiet- 
deszczu Tao E JR zac 
- sc: ma Bulłaczia, 1758 
Zaraów:enma brzyjmuja biuro fabcykie 
Mraków, uł. Grodzka k. 65, 6. piętro 
Ne.gion ke 40438, janr, 4248. 
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zwiększenia produkci i r w kraju własnych fiiy, 
| Reflextuje się tylko na eluześcianina. — Zgłoszenia do 
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poleca swojo wyroby pierwszorzędnei jakości: 
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INFORMACJE PRZERZYSŁOWE I HANDLOWE 


POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ BANKU 
POLSKIEGO odbyło się w dniu 11 b. m. pod prze- 
wodnietwem prezesa Stanislawa Karpińskiego, — 


Po wysłuchaniu sprawozdania dyrckcji poszcze-! 


gólnych komisyj rady,, roważano aktualne zaga- 
dnienia kredytowe i walutowe w celu jednolitego 
zastosowania nowej ustawy weksłowej i czeko- 
wej, mających wejść w życie od Nowego Roku. 
Zalecono dyrekcji porozumienie się w tej sprawie 
ze Związkiem banków.. Dopuszczouo do zastawu 
w Banku Polskim 5%-iową pożyczkę konwer:yj- 
ną z 1024 roku, oraz 8%-towe listy dólarowe Ban- 
ku ziemian we Lwowie. Na zakończenie zatwier- 
dzono szereg przedstawionych przez dyrekcję 
Banku nominacyj — Wkońcu naczelny dyrektor 
Banku Polskiego, Władysław Mieczkowski, złożył 
sprawozdanie z wyjazdu za granicę w celn odwi - 
dzenia banków emisyjnych w Londynie, Paryżu, 
Amsterdamie i Brukseli. 

STAN ZASIEWÓW W LISTOPADZIE, Główny 
urząd statystyczny donosi, że listopad pod wzglę- 
dem temperatury i warunków atmosferycznych ma- 
ło się różnił od października, który był sprzyjają- 
cy dla wegetacji ozimin. Opady, które w poprze- 
dnim miesięcu w województwach półnueno-zacho- 


sięgaly zaledwie 30—50% normalnych, w woje- 
wództwach południowych, które w poprzednich 
miesiącach ucierpiały od posuchy, sytuacja się po- 
lepszyła i opady osiągnęły stan normalny. Sta- 
lych śniegów nigdzie nie było. Stan zasiewów na 
ogół zadowalający i mało się różnił od poprze- 
dniego miesiąca. W stopniach kwalifikacyjnych | 
dla eałej Polski przedstawia się, jak następuje: 
pszenica ozima 3.3, żyto ozime 3.5, jęczmień czi- 
my 3.5, koniczyna nowa 3.5, 


[szat były powyżej normalnych, w listopadzie do- 


(6 oznacza stan wyborowy, 4 dobry, 3 średni, 2 |ton. W stosunku do produkcji we wrześniu roku łopolsce. W: 
| ubiegliego, produkeja ropy zmniejszyła się w tym|b. Kongresówkę i Wielkopolskę. Głównym punk 


mierny, 1 zly). 


NOWA REFORMA 


gospodarki. Minister przemysłu i handlu, Kiedroń, 
przedstawił komushu odnośne sprawozdanie, z któ 
rego wynika, że produkcja soli w państwowych 
salinach w stosunku do produkcji z czasów przed- 
wojennych znacznie wzrosła i wyraża się dla sá- 
lin małopolskich na rok 4928 liczbą 229.000 ton, 
podczas gdy w roku 1912 wynosiła 150.000 ton. 
Równocześnie znacznie wzrosła wydajność pracy 
robotnika. 

SPADEK PRODUKCJI ROPY. Wskutek straj- 
ku, jaki miał miejsco we wrześniu b. r. w przemy- 


j śle naftowym, ogólna ilość wydobytej ropy nafto-| i r 
rzepak ozimy 9.7 |wej w Polsco wyniosła wo wrzośniu tylko 50.776|te wewnątrz kraju swój rynek zbytu mają w Ma 


| 


granicę. 
Aczkolwiek z punktu widzenia interesów kon. 


sumentów rywalizacja dwóch takich grup może|Ń 


prowadzić tylko do obniżenia cen, to jednak dzi- 


wić się należy, że tak poważna gałęź przemysłu, A 


ze względnie jednclitym produktem, nie jest w 
stanie interesów swoich uzgodnić i interesy ró- 


wnomiernie rozdzielić. Faktem jest, że cksport dol Ų 


Czech i Austrji prawie wyłącznie spoczywa w TQ- 


(szystkie imme cementownie zaopatrują 


ZMIANY CEŁ WYWOZOWYCH. Ostatnio z0-; miesiącu o 12.884 ton, w porównaniu zaś z mie-|tom niezgod$ jost Górny Śląsk, będący najwięk- 


stały przez ministerstwo skarbu zmienione niektó- siącem sierpniem b. r. wykazała spadek o 16.979 szym i stałym odbioreą cemontu w kraju. Ostate- | 4 


re pozycje w taryfie celnej, I tak podwyższeno 
cło na buraki cukrowe na 90 groszy za 100 kilo- 
gramów. Natomiast obniżeno cło na wypałki piry- 
towe do 15 groszy za 100 kilogramów. Ostatnia ta 
zniżka ważna jest do Unia 81 grudnia b. r. 
PRODUKCJA SOLI W PAŃSTWOWYCH SA- 
LINACH WZRASTA. Doia 11 b. m. odbyło się 
posiedzenie sejmowej komisji przemyslowej i han- 
dlowej, które było poświęcone kwestji państwo- 
wej gospodarki saliu i omowieniu programu tej 


tun. 

DLACZEGO NIE UTWORZONO POLSKIEGO 
SYNDYKATU CEMENTOWEGO? Od dłuższego 
czasu toczyły się pomiędzy cemenrowniami b. 
Kongrosówki, oraz b. Galicji rokowania o utwo- 
rzenie wspólnego syndykału cementowego. Je- 
dmakże odmienność organizacji largówŻdytu i me- 
tod prowadzenia przedsiębiorstw uniemożliwiały 
dotychczas usunięcie różnie dzielnicowych w tym 
przemyśle. Pertraktacje, prowadzone w Krakowie 


cznie obie grupy porozumiały się w kierunku wza- 
| Pmnegmo przestrzegania ustalonych cen, poza tem 
zachowując zupelną swobodę działania. 


DA 


Odpowiedzialny redaktor: 
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przed niedawnym czasem, utknęły przy rozwiąza- | g 
miu sprawy inkasa za cement, eksportowany zaj 


kach cementowni małopolskich i że cementownie ||i 
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w Krakowie, ul, Kapucyńska 7, Tel. 2541 
polecają własnego wyrobu: 
Lustra mebiowe 
Lusterka galanteryjne 
Szyby wystawowe 
Szybki szlifowane i 
meblowe i cprawne w mosiądz 
Płytki polerowane 
Odnawian:e lusier 
zniszczonych. 


Zamówienia i sprzedaż wyrobów gotowych w sklepie 
pod firma: 
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Urządzenia kuchenne, domowe 


Najtańsze Źródła dywanów y 4 
i różna nowości 


perskioh tylko we firmie 


CICHY REMINGTON MODEL 12 


Hurtowny skład towarów galanteryjnych, 
Wyłączny przedstawiewł na Rzeczy, Poł, 
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krawiec damski 


światowej sławy „„PFAFE”A'* 
imę ki, Kraków 


| Kawiarnie Parowa larbiamia t prania chenitcznn 


1. GAJDA 


| Księgarnie l) 


Kraków, Maly Rynek 
poleca masła deserowe n :jlepszej 
jakości; sery krajowe i zagran.; 
sardynki francuskie, włoskie 
! partugalskie; łasos wędzony 


Warszawski Skład 
przyborów joloqgraficz 
Szewska 2., Lel, 1428 


l marynowanv; pstragl i inne 


| M Najlepsze źródło zakupnal 
ze of FETA 


idealny środek przeczyszcza- ] 
ieci i Szewska 27. 
jący dla dzieci i dorosłych aiw I ARNE i 
Główny skład: SE kawy, «sań kakao, 
Slt i onserwy 1 czekolndy, 
Apteka _ Gralewskiegoj „sro nesznowe. 
E Tk Oaa 0l „AOR aaa 0 AA 


| Banki | — 
; i U (A "zem. 
Bank Małopolski S. A. nm 


Zakład główny w Krakowie, Rynek gł, 25 
załatwia wszelkie czynności 
mnkowa. 


Powszechny Bank iiredytowy 


Władysław Ropski 


o 
dia handlu i przemysłu 


« ,narynaty rybne. — lelnorazowa. q s 
a A N amakia, portmonetki, portfele 
| Apteki piris przekona „GOLE k EAC i manicures najtaniej u firmy 
Juljusz Nacht, Siradom 5 


E, Dstaczewski i £. Mayer 


Rynek gł. 5. 
Torebki 


Garaże 


AUTO - PALAIS W. Rippera 
ul. Smoleńsk 31, Telaf. 107 


|pomieszczenia samochodów xl 


wszelkiemi wygodami, benzyna 
i oliwa na miejscu. 


Gramofony | 


Man as 


„Grand-Hotel“ 


uł. Sławkowska 5 


i zagraniczne. | le men t portandzki | Perfum erje 


„TEATRALNA“ 


Szpltalna 38, Tel. 2329 


vis a vis Feutru im. Słowackiego 


| Kotdry 
M. PLE SZO WSK I hę ysyłka na kt A) odwrotną 


MAŁY RYNEK L, 3 
TELEFON 4136. 


Konfekcja 
meska 


W. CAR 


mag. tow. modnych męskich 
i damskich 


Sławkowska 8 


(Ceny konkurencyjne) 


S. A. we Lwowie, — Oddział 
w Krakowie. Rynek gł. 35. 
(Krzysztofory) Tel, 2166 i 4124. 
załatwia malikorzystniej 
wasźelkie czynności hankoweomz 
przekazy na wszystkie miejsco- 
wości kraju | zagranicy. 


Ziemski Bank Kredytowy 


T. A, we Lwowie — Oddział 


Centrala: Rynek gł. 39, 
elel. 4102, 3629 


gospodarskich, parcel, 
handlowych, -klenów i 


Filja: nas główny 30, 


kapeluszy, płaszczy, 
Główne bluro kupna | sprzedaży |szorzędnych artystów oper, ope- przyborów do 
1ealności, majątków ziemskich, jretek i najnoważych tańców an- podróży 


oras biuro ogloszeń i reklamy. [hg framophon Co. Lid. Lonton. 


A—B|SYviatowy gramofon nzn, marki z 

C_p|.Gł0s awego pana“ i „Piszącyj Magnzya galanteryjny, 
aniołek* poleca w wielkim wy-| skład bielizny, obuwia 
borze najnowsza zdjęcia pa 


Śr 


lokali|gialskich I amerykańskich, jak: 
à 


b shimmy i blues _— 


Y 
K 


Jeneralny reprazentant na Polskę | 


a 


JE e s „Włagoletnia gwi atti, j r „ajj ' 
irom i karmoiady SP. z anO EREA CENTRALNA. | siady nut |iagolctaia gwamnoain onza, gz apkowskiego | Restauracje |K. Rzaca i Clhmurskiogonisi, Ryner 1— wyxonnje 
HALA LICYTACYJNA ul. Starswiślna 4. Pracownia i skład futer ; L 7 = | M. i B. WEISSDEMG  |Karmelioka L. I0 Rok zał. 1863| ulica Św. Gertrudy L. 40% mel niż w śródwieściu 
Bracka 6 Tel, 2408 T SI E R PI Ń S KI ul. Dunajewskiego 1 Księgarnia l. Czerneck ego Starowiślna 10. Fel. 3058) visa via kościoła 00. Karmelitów. deoc Najlepszy Środek DE en tiara SORERSSA AJ 
ak *ŻANÓGÓ — ul. Fiocjańska 32. Telefon 3584- — a golada aiążki SZ koln, nankowl = ANSVAYKKM a Grand - Hotel Do natjeh w aptekachi droga p IM IMER KRAWCON 
Delil vatesy | Y p i 4 zyc | LECZY OMNIE: Czarnowiejska 72 sniogokiamolnzaie i ipo iwo 
| 10 węg A ZZ Gałanterja vrici PODWALE L.1 Wei yn budo lane Telefon 1471 RESTAURACJA | Wódki i wina Tanio © ARA zarowno, 
i 4 f t 8-2 «ią „FS n R EBY sj 
Wajcieci Ui3Z0WSK: książki, nuty, pisma krajowej] 3 MIESZCZANŃSKA jay anodraggniki i t. n- uraz 


Florjańska 19. Wina mszalne, likiery, 


kaniaki poleca ZŁakła.j krawiecki Marasytci 


Księgarnia Folsia najwyższej | j. Bielicki daw, H Fritsch za 
manie nytramenka lore] Pok: (Teofil BeknersSTARY TEATR) Maty nynex i, d- Kumaia 
Sławkiwska 3 (Hotel Saski). e Azow, (0) l € 4 NOT al, Jagiellońska L ulich Szczepańska I. Il. 
EQI | jaa 2 OBA Sukiennice 20 |Filja: „Hotel Franouski* | Wyroby Wykwintne stroje dla pa- 
KSIĘGARNIA Į. Ș. i ree aAA EAGtoAnck ui, Pijarska 13, bawetniane nów PA i AW 
ul. św. Anny 5 | odujunków na św. Nikałojn: = Ji SAJAN, Karmelicza 39. 
„poleca na gwiazdkę: | M bł. ydła, perfumy, souy kolon Kie Kupujcie 
iksiążki obrazkowe dla ma- OLC alicia gi ka apo z Podow | 
A R | y piąty z kupujących otrzymuje:Ń >. -= s „znane krajowe wyroby, 5 
tych dzieci i młodzieży. 2i0P i GLiGL bezpłatną nremię. | | fi yio U'R4CY || bawełniane firmy swój 
STE | Sartyment na św. Mikołaia 10 zl.jf s Z n_! ojażdów 
Sł | H Tel. 1251 -4 Í ÅÃ— e jm n 
nat ae W/TABAROVIĆ Beia CZEGZOWICZKA 792 


Parowa fabryka mebli stolar- 
skich i tupicerskich. 


| Likiery [N pLESZOWSKILESERKIEWICZ 


p enem MALY RYNEK L 2] I SKA 
abryka najprzednieļazyo TELEFON Nr 4136 
) Rynek główny L. 11 


likierów poleca: 


ERVEN LUCAS ri uzalrenin mieszkań, dywany 


perskim, kołdry, koce, łóżka mo- 
BOLS a... 


Kraków ulića Garbarska L 4. 


. 
le 
p la A r 
siężne. niklowe, dekoracja 
wnętrz, brokaty i t. p. 


Rok zał, 1575 


EEE TT nod 
|Likiory w wielkim wyborze, al Meble biurowe 
Baczews ki e go eae 
Koseckiego q Kraktw.Fiorjańska 28 
li inne, oraz wódki własn. wyrobu „Jerry falawice, Zielona 15 


tapec. ,Wisnisk naturalny‘ poleca 
| po cenach konknrencyjnych Lwów, Śykstuska 2 


E. STEIN 


Poe ap 


„SANITARIA“ 


| Spółka z ogr. odp. 
| Sławkowska 6, Telef. 3050. 


Witold Theobald 


dawniej Bracia Theohałdowia 
Derlumy na wagę. — Ślarkowyka l. 


- 
= 
F 

> 
+ 


Plac Szczepański L. 2] 


J. Walenta 


Pieczęcie kanczukowe 
monogramy ś herby 


wANDRYCHOWIE "gwara rojone 
11 Sprzedaż hurtowna jp, ŻĘGLIACOHSKI 

Posiada składy hurtow-|Karmelicka 45. TeL 69, 
Sławkowska 3 


ne Wa WAZA ay > 
Hotel Saski), szych miastach w kraju. ` 
se 0:8 | Zegarki | 
3 š fil Węgiel I 

| Sanitarne il drzewo ET SKŁAD 


„SANITARIA“ 


gumowe, opatrunki, szkła cham. 
Sławkowska €, Tel. 3050 


instrumenta lekarskie, artykuły 


Sktady 
! skór szewsktch | 


kres bankowości wchodzące. 
Sprzedał | kupno walut, papierów 
wart., udziela kredytów. 


FR. LENERT 


„Skład farb, materjałów budow. 
benzyny, amarów i olei, 


jSamtui, trzepaczki, szczotki, 
mióly ryżowe, wycieraczki ko- 
kosowe, torby miastowe, sznary 
do bielizny, pasta do podłóg. 
Mężyk Kraków, pl. Szazepański 8. 


| Bielizna 
Eugo WEINMANN 


uł. Starowiślna 6 
poleca najpiękniejszą bielizną, 
pyjamy i obuwie. Tanl miesiac! 


SŁAWRÓWIKA 6. — TEL 104. | ==rrzzmrmarenananm kama mam paz 


JÓZEF WEKSLER 


Kraków, nl.Flarjańska s) 


w Krakowie, Florjanska sej g | 
Załatwia warelkie E w ZA- Farby, lak tery | 


p 


Gry 


Gry towarzyskie 
Szachy = Ba! ma — Pelicłki 
Sztony — Kastkq ! t- ©. 
WIKTOR WANDERER 
Szewska 21. 


Herbata 


ZSAAROMNTA HERBATA 


| 


Sławkowska 8 
Telefon Nr 516 |u- Grzegórzecka 4. 


4% 


e 


Kosmetyki | Linoleum 


RE | wszelkiego rodzaju 
SORTYMENT NA GW IAZDKĘ! ĉo nabycia w firmis 
 wydeły duża fl. wody kolońsk,, per! 
łuma, woda do nst, pasia 1 proszok dol 
zębów wazelina i krom da rąk, szczotka 
do rąk i zęb.. mydło duże da goienia, 
opaska da wąsów, siatka męki. do włos.. 
„grzebień araz 2 ezamp. v Enda“, wysyła 


| Mleczarnie | 
Rendez-vous dla przejezónych! 


E. Dabrzyńska obecnie B. Pytel 
Rok założenia 1378 
Plac WW. Święty :b 10, Tel, 2528 


Najnowsze kapelusze damskie 
i przybory moaniurskie 


FABRYKA SKOK 


A. BLUMENFELD 
Pawia 12, Tel. 59 

dastarcza hurt, ? dotul. węgiał z pierw” 
szorzędnych kopalń órnośląskioh t ken 


WŁAD. JANKOWSKI 
uł. Kanucyńsia 3, Telefon 3208 
poleca wąyiel 4 xoks 

zórnoślaskł z kopalni „Król” 
dąbrowski „ 
krakowski „Janinai „Krystyna” 


„Kazimerz” | 


ZEGARKÓW 


„OMEGA" 


A. SULIKOWSKI 
Grodzka | — Florjańska 19 


górnośląski koka Knurow 


Akcyjna Spółka budowiana'UL, STAROWIŚLNA L. 10 
ul, Mikołajska 32, tel. 4314, 


wykouuja wazelkla roboty budowi, 


PRZEKYŚŁ LINOLEUM] orodniarstwo iotr ya 


| (ERAT 


wraz z dostawą do 
po cenacn  konkurensyjnych. 
Dogodne waruaki zapłaty, 


Przedsiębiorstwa 
budowlane 


„BETON“ 


W RYBNIKU * 


BRACIA ŻUREK 


HURTOWNY SKŁAD 


Główne składy węgla | drzewa 
Bra Fr. Jelonka i Sp. 


Pawla 5. Tel. 174. 
Zast. węgla Jaworzniekiey0. 


Jan Kwiatkowski 


Zwierzyniecka 19. Tel, 79 41b0 1203 


Najlepsze gat. węgla i drzewa. 


POLSKI TARG 


POLSKIE ZARŁADI 
CARBARSKIE $. A. 


DZIAŁ TOWAROWY 


mwai | 


Zegarmistrze | 


AEE EE 


do nabycł» n 


Zelazo 


- 


Łopaty stalowe 


LŚ 5 F 
M. Bojarskiegu,Fiorjańska 4 4/47? 


| Zelazo | 


FABRYKA BIELI F przez wały grudzień za nad, 15 zł, iub za Br l z 
i I TRYKOTAŻY GAY Fortepiany | 43 YW Y. IE EA A“ s Ko. poczt. w Rynek Główny 10. A. LE K ab HU R c| Przybory pism. R h 87-89 I | 2155 5dy węgla górnośląsk., raj, P 
WSZĘDZIE DO NABYCJAL |W. LAZAROWIĆ, GARBARSKA L. 4. | BOTSAU el. (prykietów i drzewa przy uiloj |K pos 9, A, Biała (ad ietsto) 
AA Ma "za Szarski i Syn, Kraków, —————————— Sado w ania NA | Ea Biara Podwalo 7,tè! 1504| ACCS D. A BIAJA (ad bimako" 
A <q T : Peruslanme nadzhodzą nowości a Pa|. ALEKSANDROW TOZ —J———————] P WY 
———————$ Z5oś 'B q Tylko $zł p "ESJĘ.. o DEE i PE i ik | 2 POKOS 
a= = a m: Hotele 1 lwem udelikatniejący, woda F rA | dwabi, aksannly, wstążki, woa,ki i t diipi, bowótów bia m. porcelana | ZoSaaSTE gotowe i półtadrysaty 
| Browa ry == =$ z D. Z : kolońska, a mydła toaletowe, | SYNDA szlifowane  ||zprzedaż hurtowna i częściowa, |Magazyn przyborów biurowych. 1 OSZYYWATSKIE Kres S, A, Biata (nd Bielsko) 
U ai zAN:pON, t r asta, m 7A! 
Browar Okociuż E & SE $ pon irestauacja, Mongol  0 byeee, WAV ZAR LADY PRZEMYSŁU E. CZAPLINSKI| W. BAZES | SYNDYKAT à 
Browar Okocim == 3 GSO AA MONGO i W” NOWAK SZKLAYVEGO S. A. SZEWSKA 2  |Rynok gł. 85. Tel. 4582.| KOSZYKARSKI S. A. Zakłady | 
reprezentacja: | 1 pokoje gość z komf. urządz. bufet hand. akow ul. Garbarska 26. Kapucyńska 7 — Tel. 2541, Optycy NO R 0 | Nowy dział: lustra.  |Szczepańska 1, tel. 1498, I pogrzebowa | 
ul Jana 5 Tel 195. ESR = +2 Z > delik. Potrawy ciepłe, Menu 23 daúzt 140. ATAKÓW, UL. E ! 0 e (6 JIMMES "KURILMOFS “IU , 
i i ` = RER m | Lornetki, lorgniony, baro-| 7 s% op Aey ‘ansni | ra A E e > 
. =] E pe => KITEL R E l M S. A. metry, omótty, Tp E TP NEEE Szlifiernie Wyroby „drewniane | 
Cykorja | z= a e A3 RÓ Ź Rynek 37 Maszyny kieszonkowe — po oenach|-o%o4 'oAojuposaj szrepuarc d brzytew to batikotwania TNE JANIE 
F do powielania wiazdkowych — peteca | _- „zew | s Low a ES Aadi postadzjący wł. 
SOG MARE F B A poleca | 8 y Kartki awiat., rapłutarze kalen-| | Myszkowski, Dietlowzka 46) Wiktor Wanderer (etz AB Eee og 


oryginalne kremy A pogrzeby oi najstrom;iiejszyoi 


da najkaratazyciy 


Cykorja „GLEBA“ 


zawod erhan troiciel jor- 5 
wodowy mechanik, stroiciel j ul Szewska 21 


FLORJAŃSKA 14 Rudolf Nowak fk PRAGNIENIE 5 c ACE trawka 


wyłączna sprzedaż RÓW, kier. Wytw. fortepianów ALL p KOSMATA A. ZEMIYURZYCKI |zwykłe dobreod 4 do 8 zł. Garni-. A 
l. Bielicki, Maty Rynek 1. 3 a BA Ę ITEL, 2203. TEL, ne W AGE e â Grodzka 44. Tel. FÖL Floriańska 2 Telefon 309 Uil. FLORJANSKA jtur:nasek, nendzelibrzytwao zł | J'el. 3520, 
7 z! x r; sa: reor z zy sAr PZH ZPOZ — ~ = x i EEE ETWETSTEEJ ; RESZTA PRZE HERIZEJE EET Ak. AEE O TEEEREZĘ Z RY) Tao 
"Em „sł > aS Ez : VERET r aA KEETE * s 4 Ss 


ki TE 8 ZJEM a a o — 


GG PRZEDSIĘBIORSTWO BOWSZOWE | 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 


eein PRZEW O 


W KRAKOWIE, ULICA DŁUGA L. 31, TELEFON Nre 3083 
załatwia po cenach najniższych wszystkie czynności spedycyjne oraz przewóz mebli we własnych wozach meblowych. 


ZKE" 


s 
— CA 


e 


Czcloukami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. M, 


- 


